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U r u c h o m i e n i e e k s p o r t u k l e j ó w m o c z n i k o w y c h o t w o r z y 
zapewne p rzed w y d z i a ł e m żywic m o c z n i k o w y c h n o w e 
p e r s p e k t y w y r o z w o j u . N ie p o w i n n o to z m n i e j s z y ć w y -
syłki k l e j ó w do o d b i o r c ó w k r a j o w y c h . Każdego d n i a w y -
syła się 15—16 t a k i c h c y s t e r n . Z d j ę c i a : B. R o g o w s k i 

Eksportowa 
szansa 

j eżeli chodz i o e k s p o r t , to f u n k c j o n u j ą u nas z g r u -
bsza b i o r ą c d w i e szkoły . Z w o l e n n i c y p i e r w s z e j t w i e r -
dzą, że k r a j , w k t ó r y m w y s t ę p u j ą t a k w i e l k i e n ą p i ę -

cia r y n k o w e , p o w i n i e n p r z e d e w s z y s t k i m zaspoko ić w ł a s n e 
potrzeby, a d o p i e r o p ó ź n i e j m y ś l e ć o ekspo rc i e . P r z e c i w n i -
cy t e j teor i i , a j e d n o c z e ś n i e w y J n a w c y d r u g i e j u w a ż a j ą , że 
ekspor tować m u s i m y , n a w e t kosz t em z a c i s k a n i a pasa . S p o r y 
i dyskus je t r w a j ą , a przec ież j es t k i lka p r a w d o c z y w i s t y c h , 
i k tórymi t r z e b a się liczyć. M u s i m y p a m i ę t a ć , że e k s p o r t , 
to g łówne ź r ó d ł o dewiz , dz ięki k t ó r y m m o ż n a s p ł a c a ć za-
dłużenie o raz u t r z y m y w a ć p r o d u k c j ę w wie lu dz i a ł ach 
przemysłu. 

P rzen ie śmy się t e r az do „Azo tów" , a śc i ś le j —^ do w y d z i a 
łu żywic m o c z n i k o w y c h . T u z kolei p o m ó w m y o k l e j a c h 
mocznikowych. H i s t o r i a e k s p o r t o w a tego p r o d u k t u nie jes t 
zbyt boga ta . P o d e j m o w a n o s w e g o czasu p r ó b y w e j ś c i a na 
rynek zachodn i . R o z m a w i a n o m. in . ze S z w e d a m i , lecz o fe -
rowany k l e j n ie spe łn ia ł w y m o g ó w i n a r y n e k s k a n d y n a w -
ski weszli nas i z a c h o d n i sąs iedz i , k tó rzy po t r a f i l i o s i ą g n ą ć 

(Dokończenie na str. 2) 
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X • W KĘDZIERZYNIE-KOŻLU 

Kę d z i e r z y n - K o ź l e — no-
wy t w ó r m i e j s k i u t w o -
rzony z k i lku o r g a n i z -

m ó w na l eży do t zw. m i a s t roz 
w o j o w y c h . Co b y ś m y na t e -
m a t m i a s t a r o z w o j o w e g o m ó -
wili , j e d n o z d a j e s ię w y s u -
w a ć n a p l a n p i e r w s z y : b u d ó w 
n i c t w o m i e s z k a n i o w e . P r o b l e m 
m i e s z k a n i o w y , to obok w y ż y -
w i e n i a n a r o d u , j e d n o z p o d -
s t a w o w y c h z a d a ń na n a j b l i ż -
sze k i l k a n a ś c i e lat . Należy 
p r z y z n a ć , że po z a s p o k o j e n i u 
g łodu m i e s z k a n i o w e g o n a s t ą p i 
o k r e s n ieco i n n e g o s p o j r z e n i a 
n a te s p r a w y . Z a n i m j e d n a k 
t ego d o c z e k a m y m u s i m y robić 
wszys tko , by zaspoko ić e le -
m e n t a r n e p o t r z e b y loka lowe 
wie lu p o ' s k i c h rodz in . 

J e d n y m z p o d s t a w o w y c h 
p u n k t ó w s i e r p n i o w y c h po rożu 
m i e ń by ły s p r a w y z w i ą z a n e z 
b u d o w n i c t w e m m i e s z k a n i o -
w y m . Nie m a się c z e m u dzi -
wić. Czas o c z e k i w a n i a na wła 
s n e m i e s z k a n i e j es t z w y k l e 

Kędz ie rzyn -Koź le 

MIASTO 
ROZWOJOWE? 
nie kró tszy niż p ięć la t . Za leg -
łości są o g r o m n e . Nie spe łn i ły 
o c z e k i w a ń f a b r y k i d o m ó w , n ie 
w i e l k i e e f e k t y p rzyn ios ły i n n e 
f o r m y p o w i ę k s z a n i a l iczby od -
d a w a n y c h m i e s z k a ń . K ę d z i e -
r zyn pod t y m w z g l ę d e m n ie 
na leża ł do w y j ą t k ó w , choc iaż 
p r z y z n a ć t r zeba , że w n a s z y m 
mieśc i e t r u d n o ś c i m i e s z k a n i o -
w e nie p r z y m a ł y t ak wie lk ich 

M m 

Osiedle XXV-łecia PRL powstało jeszcze wtedy, kie-
dy RSM „Chemik" pełniła rolę inwestora. 

r o z m i a r ó w . P r z y n a j m n i e j do -
tychczas , bo p e r s p e k t y w y są 
dość n i e w y r a ź n e . R o z m a w i a l i ś 
m y n a t e n t e m a t z d y r e k t o -
r e m R o b o t n i c z e j Spó łdz ie ln i 
M i e s z k a n i o w e j „ C h e m i k " , w 
K ę d z i e r z y n i e - K o ź l u , inż. J e -
r z y m J a r z y n ą . Oto k i l k a r e f l e k 
s j i n a t e m t ą p e r s p e k t y w b u -
d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o w 
n a s z y m mieście . 

J a k w i e m y i n w e s t y c j a kę -
d z i e r z y ń s k i e j f a b r y k i d o m ó w 
zos ta ła z a t r z y m a n a . T y m s a -
m y m z a m i e r z e n i a z w i ą z a n e z 
rea l i zac j ą n o w y c h osiedl i zosta 
ly o d d a l o n e n a czas n i e o k r e -
ś lony. W p o s t u l a t a c h załóg za -
k ł a d ó w p r a c y z t e r e n u Kędz ie 
r z y n a - K o ź l a w ie l e m ó w i ł o się 
o koniecznośc i k o n t y n u o w a n i a 
t e j i n w e s t y c j i . D o m a g a n o się 
u r u c h o m i e n i e f a b r y k i , s łuszn ie 
u p a t r u j ą c w t y m ' s zansę dla 
b u d o w n i c t w a . Ale cóż, f a b r y k i 
j a k na raz ie n ie m a , a b u d o -
w a ć przec ież t r z e b a . Pod k ą -
t e m p l a n o w a n e j f a b r y k i do-
m ó w p o w s t a ł p r o j e k t os ied la 
„ W s c h ó d " . Z tzw. w i e l k i e j p ły 
ty m i a ł o s t a n ą ć n o w o c z e s n e 
os ied le z całą i n f r a s t r u k t u r ą t 
zap leczem. Za r o z w i ą z a n i e u r -
b a n i s t y c z n e „ W s c h ó d " w y r ó ż -
n iono II n a g r o d ą w k r a j o w y m 
k o n k u r s i e . T e r e n j es t j uż u -
zbrojomy i w ł a ś c i w i e od w r a x 

(Dokończenie na xtr. <) 

Form 
dyskusyjne 

Z i n i c j a t y w y M K Z „So l ida r 
ność" oraz a k t y w u k i e r o w n i -
czego o r g a n i z a c j i t e c h n i c z n o -
-naukowych z r z e s z o n y c h w 
NOT i a k t y w u kół Po l sk i ego 
Towarzystwa E k o n o m i c z n e g o 
odbędzie się w K l u b i e NOT-Tl 
dnia 6 m a j a b r . o godz. 18.00 
forum d y s k u s y j n e , poświęco -
ne p r o b l e m a t y c e r ad p r a c o w 
niczych p o w o ł y w a n y c h w 
przedsiębiors twach p r z e m y s ł o 
wych na t e r e n i e Kędz ie rzyna-» 
•Koźla. 

Organ izowane f o r u m jes t 
pierwszą p r ó b a k o m p l e k s o w e -
go rozważenia p r o b l e m u r a d 
pracowniczych w n o w y c h w a 
runkach s p o ł e c z n o - g o s p o d a r -
czych p r z e o b r a ż e ń i w no -
wym b a r d z i e j s p r z y j a j ą c y m 
układzie s t o s u n k c w o r g a n i z a -
cy jno -p rawnych . O r g a n i z a t o -
rzyx f o r u m d y s k u s y j n e g o za-
praszają do u d z i a ł u w d y s k u 
sji p a n e l o w e j p r z e d s t a w i c i e l i 
załóę p r a c o w n i c z y c h w i ę k -
szych z a k ł a d ó w p r a c y z Kę-
dzierzyna-Koźla , a k t y w k i e -
rowniczy r e p r e z e n t u j ą c y N S Z Z 
„Solidarność", o r g a n i z a c j e s to 
warzyszeń n a u k o w o - t e c h n i c z -
nych, e k o n o m i s t ó w , j ak r ó w -
nież d y r e k t o r ó w p r z e d s i ę -
biorstw i N B P w K ę d z i e r z y -
nie. 

Przed u p ł y w e m k w i e t n i a 
w s z y s t k i e '— oprócz za-
k ł a d u t r a n s p o r t u kole jo 

wego — o d d z i a ł o w e o r g a n i z a 
c je p a r t y j n e p r z e p r o w a d z i ł y 
z e b r a n i a , w czas ie k t ó r y c h 
c z ł o n k o w i e P Z P R d o k o n a l i wy 
b o r ó w n o w y c h w ł a d z i de l e 
g a t ó w na z a k ł a d o w ą k o n f e r e n 
c j ę s p r a w o z d a w c z o - w y b o r c z ą . 

W w y n i k u k a m p a n i i n a k o n 
f e r e n c j ę , k t ó r a o d b ę d z i e się 
w po łowie m a j a , w y b r a n o 144 
d e l e g a t ó w . Ana l i za s k ł a d u spo 
ł e c z n o - z a w o d o w e j t e j g r u p y 

z w y ż s z y m w y k s z t a ł c e n i e m . 
W p o p r z e d n i e j k a d e n c j i było 
ich o po łowę m n i e j . 

M o m e n t e m n i e j a k o z a m y k a 
j ą c y m p r z y g o t o w a n i a do zakła 
d o w e j k o n f e r e n c j i s p r a w o z d a 
w c z o - W y b o r c z e j P Z P R by ło 
28 k w i e t n i a p l e n a r n e pos iedze 
n ie K o m i t e t u Z a k ł a d o w e g o 
pa r t i i . P o z a p o z n a n i u się i 
p r o p o n o w a n ą f o r m ą i t reśc ią 
s p r a w o z d a n i a o raz o m ó w i e n i u 

Przed zak ładowa konferencją sprawozdawczo-wyborczą 

Plenarne posiedzenie KZ PZPR 
w y k a z a ł a , że w liczbie t e j j e s t 
53 r o b o t n i k ó w , 10 k o b i e t i 17 
p r z e d s t a w i c i e l i o r g a n i z a c j i mło 
dzieżo w e j. D o m i n u j ą c ą g r u p ą 
d e l e g a t ó w są p r z e d s t a w i c i e l e 
ś r e d n i e g o poko len i a , a więe 
ludz i e w w i e k u od do 50 
lat , n a t o m i a s t n a j m n i e j s z ą , bo 
z a l e d w i e c z t e r o o s o b o w ą g r u p ę 
s t a n o w i ą ludz ie młodz i — do 
la t 30. W ś r ó d t e j b l i sko pó ł to 
r e j se tk i d e l e g a t ó w p r z e w a ż a 
ją c z ł o n k o w i e i «piętnasto—-
d w u d z i e s t o l e t n i m s t a ż e m p a r 
t y j n y m . N a u w a g ę z a s ł u g u j e 
też f a k t , że w g r o n i e d e l e g a -
t ó w zna laz ło się t o w a r z y s z y 

tez do r e f e r a t u c z ł o n k o w i e ple 
nu ra wnieś l i u w a g i i z a s t r z e 
żenią do obu d o k u m e n t ó w , 
k t ó r e w s w y m o s t a t e c z n y m 
k s z t a ł c i e będą się różn ić od 
d o tychc za so w y c h. Przy j m u j ąe 
p r o j e k t r e f e r a t u ' P l e n u m u p o 
w a ż n i ł o E g z e k u t y w ę KZ 
P Z P R do s f o r m u ł o w a n i a j e -
go o s t a t e c z n e g o k s z t a ł t u o r a z 
z o b o w i ą z a ł o ją do u w z g l ę d n i ę 
n ia u w a g i p r o p o z y c j i o r g a n i 
zac j i m ł o d z i e ż o w e j w y n i k a j ą -
eych % z a k o ń c z o n e g o 28 k w i e t 
n ia III Z j a z d u Z S M P . 

Na forum Komisji Zjazdowej 

Rozmowy o statucie 
S z u k a n i e i n s t y t u c j o n a l n y c h f o r m z a b e z p i e c z e n i a się i>i«*d 

k o l e j n y m k r y z y s e m w p a r t i i — to t e m a t r o a m ó w w OOP 
i na f o r u m K o m i s j i Z j a z d o w e j . N a t en r ó w n i e ż t e m a t — 
zgodn ie z ob ie tn icą p o w r a c a n i a do s p r a w y — r o z m a w i a m y 
z c z ł o n k i e m K o m i s j i Z j a z d o w e j , c z ł o n k i e m z a k ł a d o w e j o r g a -
n izac j i p a r t y j n e j tow. S ł a w o m i r e m Krupą. 

Red . : Nie' rozmaioialiśmy już dość d a w n o . Dziś, to 
25 kwietnia, j e s t kolejna ku temu okazja. Wróciliście z 
siedzenia Komisji Zjazdowej w dniu 16 kwietnia. Co 
tematem tego posiedzenia? 

Si. K r u p a : R o b o c z y m t e m a t e m była ocena i d y s k u s j a na<l 
p r o j e k t e m n o w e g o s t a t u t u P Z P R . 

Red . : „ T r y b u n a Ludu" zamieścił» omówienie wyM-ąpiei 
dyskutantóio... 

Sł, K r u p a ; W o m ó w i e n i u n i e było w s z y s t k i c h m y i l i , k t ó r e 
ł a w a r ł e m w w y s t ą p i e n i u ' — co z r o z u m i a ł e . 

R e d . : Mor* więc przedstawimy zasadnicze tezy W a s z e o * 
wyvtq}rieniaf 

Sł . K r u p a : Tezy t e są w y n i k i e m r o z m ó w i k o n s u l t a c j i * 
c z ł o n k a m i pa r t i i w r ó ż n y c h g r u p a c h — z a r ó w n o w „ABo-
t a c h " , j a k i poza z a k ł a d e m . S k r ó t o w o m ó w i ą c do tyczą one: 

(Dokończenie na nr. 5) 



Str. 2 _ _ _ „TRYBUNA KĘDZIERZYNSK1CH AZOTÓW" Nr 19 (829) 

KLEJE MOCZNIKOWE 

Eksportowa s z a n s a 
(Dokończenie ze sir. 1) 

w y m a g a n e p a r a m e t r y p r o d u k o w a n e g o k le ju . P róbowa l i ś -
my również s p r z e d a w a ć za g ran icę k l e j sp roszkowany , lecz 
i to nie przynios ło r ezu l t a tów. 

Od ubiegłego roku zaświeci ła i sk ie rka nadziei . Oto w 
czerwcu" p r z y j e c h a ł do „ A z o t ó w " p rzeds tawic ie l zachodni oni e 
m i e c k i e j f i r m y BAYON. Zorgan i zowano n a r a d ę , na k t ó r e j 
hand lowiec us i łował za in te resować zakład e k s p o r t e m kle-
jów. Poda ł całą l istę p a r a m e t r ó w , k t ó r y m p r o d u k t mus i od-
powiadać . Na p ie rwszy rzut oka s p r a w a była p r z e g r a n a , j a -
ko że w „Azo tach" tego r o d z a j u k le ju się nie p r o d u k u j e . 
Również p róby zmieszan ia dwóch g a t u n k ó w k le jów nie da ły 
r ezu l t a tów. Odbio rca nie był zachwycony mieszanką i n ie 
złożył zamówien ia na dos tawę . 

Po t e j n i e u d a n e j p rób ie nas t ąp i ł czas b a d a ń . P rzeb ie -
gały one d w u t o r o w o . Z j e d n e j s t rony p r acowa ł nad t y m 
zak ład badawczo-doświadcza lny , a z d r u g i e j —• wydzia ł ży-
wic moczn ikowych . Powol i zaczęli się zbliżać do p a r a m e -
t r ó w okreś lonych przez zachodnią f i r m ę . Załoga wydz ia łu 
żywic moczn ikowych wzięła sobie do se'rca tę szansę eks -
po r tową . P racowa l i po k i lkanaśc ie godzin dziennie . W t y m 
czasie p r o d u k c j a k l e jów była znacznie ograniczona , d la tego 
też można było pozwolić sobie na e k s p e r y m e n t y . S ta r szy 
mis t r z wydz ia łu , Rudolf Kupczyk twierdz i , że załoga a m b i -
c j o n a l n i e p o t r a k t o w a ł a s p r a w ę ekspo r tu k le ju . 

Po wie lu p róbach uda ło się uzyskać p r o d u k t zbliżony 
pod wzg lędem p a r a m e t r ó w do w y m o g ó w f i r m y BAYON. W 
tym s a m y m m n i e j w ięce j czasie nadszedł te leks z C I E C H - u , 
z a p r a s z a j ą c y ca spo tkan i e z p rzeds t awic i e l ami f i r m y . Kie-
r o w n i k wydzia łu żywic moczn ikowych i k i e rown ik działu 
kont ro l i jakości wzięli p róbk i k le ju i 'po jecha l i do Warsza -
wy. Było to w lu tym tego roku . J a k o ś ć o f e r o w a n e g o k le ju 
p rzeds tawic ie le BAYONA sprawdz i l i w dość o ryg ina lny dla 
nas sposób. Rzucili ok iem na wynik i b a d a ń l a b o r a t o r y j n y c h , 
a n a s t ę p n i e wzięli p róbki i udal i się do... toa le ty . T a m obla-
li k l e j e m ręce, a nas t ępn i e zmywa l i z imną wodą . K l e j nie 
bryl i ł się i pod w p ł y w e m wody nie zos tawał na rękach . 
Tes t p r z e p r o w a d z o n o ki lka razy. Szef f i r m y w y d a w a ł się 
być zadowolony . 

— P r i m a — powiedzia ł i właśc iwie na tym skończyło się 
badan ie . Te raz już można było r o z m a w i a ć konk re tn i e . 
BAYON zamówi ł pa r t i ę p r ó b n ą , 100 ton k le ju . Jeżel i zado-
woli ona f i rmę , to i s tn ie je szansa ekspo r tu k l e ju w wiel -
kości 300—400 ton w ciągu mies iąca . Niemcy za tonę płacą 
500 DM. 

Z w y p r o d u k o w a n i e m par t i i p r ó b n e j nie poszło zbyt lek-
ko. Nie w i a d o m o było, czy uda się powtó rzyć wyn ik i uzy-
s k a n e wcześn ie j . Udało się j e d n a k w y p r o d u k o w a ć owe 100 
ton i na począ tku kwie tn i a w y e k s p e d i o w a n o dwie cys t e r -
ny do RFN. Do t e j pory j edna cys t e rna już wróc i ła . Na po-
c z ą t k u m a j a będzie już wiadomo, czy BAYON podpisze u-
m o w ę na dos t awy . 

P r o d u k c j a nowego rodza ju k le ju nie w y m a g a żadnych 
zmian w o p r z y r z ą d o w a n i u ins ta lac j i . Z m i a n y o rgan icza ją 
się do r e c e p t u r y . Wydział żywic moczn ikowych może w y -
p r o d u k o w a ć te 300—400 ton miesięcznie dla zagran icznego 
odbiorcy bez uszczerbku dla zaspoko jen ia po t rzeb k r a j o -
wych. P o n a d t o t r w a j ą rozmowy nad u r u c h o m i e n i e m ekspo r -
tu do Holandi i Rysu ją się również możliwości e k s p o r t o w e 
przed ch romopo lem. T a l na dzień dzisiejszy w y g l ą d a j ą p e r -
s p e k t y w y ekspo r tu do k r a j ó w z II obszaru pła tniczego. 

Na zakończenie d o d a j m y jeszcze, że około 20 m a j a . a więc 
przed Dn iem C h e m i k a , wydz ia ł żywic moczn ikowych w y -
p r o d u k u j e mil ionową tonę k l e jów moczn ikowych . 

(jaw) 

Śladem naszych publikacji 

Pr z y p o m n i j m y . W 6 n u m e r z e „ T K A " z 6 lutego br . p i sa l i śmy 
o nagrodz ie dla Józefa Kulfosza , st. mis t rza w wydz ia le 
BF II , p r z y z n a n e j mu przez p r e z y d i u m S a m o r z ą d u Ro-

botniczego za jego s t a r a n i a i p o d j ę t e dz ia łan ia d la p o p r a w y 
* w a r u n k ó w pracy na ins ta lac j i BF II. W 12 numerze»^ ,TKA" 

z 20 m a r c a opub l ikowa l i śmy p ismo s k i e r o w a n e do nas przez 
K o m i s j ę Wydzia łową NSZZ ,So l ida rność" , podp i sane również 
przez k i e r o w n i k a wydz ia łu r e m o n t ó w bezwodn ika . W piśmie 
t ym au to rzy podda ją w w ą t p l i w o ś ć zasadność p rzyznan ia n a -
grody J . Kul foszowi . 

Lepiej karać 
niż nagradzać? 

J a k to więc było z u z a s a d n i e n i e m wniosku o nag rodę? To 
p y t a n i e sk i e rowa l i śmy do k i e r o w n i k a działu B H P oraz do 
k i e r o w n i k a zak ładu bezwodników. Oto ich w y j a ś n i e n i a . 

Adol f . S k u p i ń s k i (BHP): „ J a k o a u t o r wniosku czu j ę się zobo-
w i ą z a n y w y j a ś n i ć s p r a w ę , k tó ra już po raz d rug i znalaz ła się 
na ł a m a c h „TKA". W począ tkach roku ubieg łego szczególnie 
w wydz ia l e BF II o b s e r w o w a n o ba rdzo n i eko rzys tne z a j a w i s k o 
sy s t ema tycznego pogar szan ia się w a r u n k ó w pracy . W przyczy-
ny tego s t a n u rzeczy nie w n i k a się, pon ieważ przyczyny były 
różne. Z tego ty tu łu w y d a n o szereg zaleceń z m i e r z a j ą c y c h do 
w y e l i m i n o w a n i a n o t o w a n y c h uchyb ień . W 1960 r. w y d a ł e m 
$5 zaleceń na piśmie — nie licząc zaleceń społecznych p rze -
g l ą d ó w pracy , p r z e g l ą d ó w d y r e k c y j n y c h . T r u d n o jes t w t e j 
chwi l i zliczyć ilość w y d a n y c h us tnych zaleceń. O b s e r w a c j e 

Ubieg ło roczne k a t a s t r o -
f a l n i e n i sk ie plony z iemnia 
ków spowodowa ły , że n ie 
w s z y s t k i m u d a ł o się zaopa -
t rzyć w w y s t a r c z a j ą c ą ich 
ilość na z imowe zaopa t r ze -
nie. B r a k u j e z i e m n i a k ó w 
w sprzedaży , b r a k u j e t a k -
że s adzen i aków, a ich ce-
na szybko rośnie . Coraz 
w i ę c e j gospodyń d o m o -
w y c h ma o g r o m n e t r u d n o ś 
ci z p r z y g o t o w a n i e m ob ia -
du , j ako że z iemniak i są 
n a j b a r d z i e j u n i w e r s a l n y m 
s u r o w c e m do p r z y g o t o w a -
nia r ó ż n o r o d n y c h pos i łków. 

Z i e m n i a k i z ubieg łorocz-
nych zb iorów — w sku tek 
d ł u g o t r w a ł y c h deszczów — 
były w y j ą t k o w o t r u d n e do 
p r z e c h o w a n i a . Dobrze więc 
zrobi l i ci, k tó rzy pos łu -
cha l i nasze j r a d y w j a -
ki sposób na leży p rzecho-

Brakuje 
ziemniaków 
w y w a ć z iemniak i w p iwn i -
cach. Większość p iwn ic 
jes t n a d m i e r n i e o g r z e w a -
na, w s k u t e k czego z iem-
n iak i p su j ą się. N im n a s t a -
nie po ra w iosenna po-
s i a d a n y zapas z i e m n i a k ó w 
na leży k i l k a k r o t n i e p rze -
brać , zaś p rzy p r z e b i e r a n i u 
na leży d o k ł a d n i e oczyścić 
z k ie łków, b o w i e m w s k u -
tek k i e ł k o w a n i a i p o r a s t a -
nia , z i emniak i t racą swo-
ją war tość . Z i emniak i s t a -
r a n n i e oczyszcza jąc i p rze -
c h o w u j ą c w c h ł o d n y m po-
mieszczeniu można w do-
b r y m s tan ie p r z e t r z y m a ć 
n a w e t do końca czerwca . 

P i ę k n e i c iepłe dni w 
p i e r w s z e j połowie kwie t -
nia r okowa ły , że wczesne 
z iemniak i z tegorocznych 
zb iorów mogą pokazać się 
w sprzedaży już z koń-
cem cze rwca . Nieste ty , 
chłody, j ak ie późn ie j na-
s tąp i ły , zawodzą te nadz ie -
je. T y m b a r d z i e j więc po-
s i adany zapas s t a rych 
z i emn iaków t rzeba odpo-
wiedn io p r z e c h o w y w a ć , bo 
ich cena pod koniec wios-
ny będzie chyba wysoka . 

(W) 
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(Dokończenie na str. S) 

Kto uprzątnie 
pobocza ? 

Godzina 15.30. Drogą od zak ładu do 
mias ta c iągnie n i e p r z e r w a n y sznur po jaz -
dów. Różnych po jazdów, z a r ó w n o tych 
n a p ę d z a n y c h s i ln ikami , j ak i tych n a p ę -
dzanych siłą ludzkich mięśn i . Te p ie rwsze 
są ważnie j sze , t r ą b i ą więc n a r o w e r z y -
s tów — żeby zjeżdżal i na pobocza. I 
słusznie , bo o w y p a d e k w t a k i m t łoku 
ła two. Rowerzyśc i j e d n a k do z jeżdżan ia 
się nie k w a p i ą . Upór? Nie, po pros tu po-
boczami nie d a . s i ę jeździć. Od zimy na -
gromadz i ło się na tych śc ieżkach spec j a l -
nie dla r o w e r ó w ty le p iasku , że koła 
r o w e r ó w się w nich topią , „ b u k s u j ą " . 

J a z d a po piachu p r z e s t a j e być p r z y j e m -
n y m space rk i em. Psioczą więc rowerzyści , 
a jes t ich coraz więce j , bo pogoda sprzy-
ja . 

K t o p o w i n i e n oczyścić pobocza? Dotąd 
oczyszczano je w r a m a c h wiosennych 
czynów społecznych. Dziś cayny wyszły 
z mody, t r zeba inną „of ia rę" . Logika mó-
wi, że skoro to jest d roga z a k ł a d o w a , sko-
ro ko rzys t a j ą z n i e j p r a c o w n i c y kombina-
tu, to dbałością o j e j u t r z y m a n i e należy 
obciążyć wydzia ł gospodark i t e r e n a m i . Już 
widz imy ( racze j s łyszymy może) zgodny 
k r z y k p ro t e s tu ze s t rony p r a c o w n i k ó w 
tego wydz ia łu . Podeprą t e n krzyk argu-
m e n t a m i o b r a k u ludzi, sprzę tu , o nawa le 
Innych p rac . Nie n e g u j ą c słuszności tych 
a r g u m e n t ó w i o b i e k t y w n y c h t rudnośc i , w 
imien iu d o j e ż d ż a j ą c y c h do pracy rowera -
mi p r o s i m y : u p r z ą t n i j c i e p a n o w i e pobo-
cza. J e s t e ś m y p rzekonan i , że da się to 
j e d n a k zrobić. 

("LOB) 
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ę y polec ze ństwo polskie 
t^^staflęło nagle uiobec o-

gromnego dylematu wy-
boru — obrony własnego in-
teresu, obrony własyiych zdo-
byczy i pogodzenia tego inte-
resu z możliwościami gospo-
darki narodowej.' Praktycznie 
rzecz biorąc, nikt z nas nie 
jest przygotowany do stawie-
nia czoła problemom i trud-
nościom, jakie nagle spadły 
na nasze barki. Rozbudzone 
w latach siedemdziesiątych 
wyolbrzymione nadzieje na 
szybką i wydatną poprawę 
bytu materialnego za pomocą 
prymitywnej „propagandy 
sukcesu" postawiły nas w spo 
sób nagły i nieoczekiwany 
wobec olbrzymich kłopotów 
zaopatrzeniowych i niezwykle 
ostrego kryzysu gospodarcze-
go. Wszystko to nagle spadło 
na nas jak grom z jasnego 
nieba i podkopało nasze nie-
zachwiane cau.fanie do pew-
ności jutra. To, co w ciągu 
36 lat Polski Ludowej wyda-
wało nam się największą war 
tością i osiągnięciem ustroju 
socjalistycznego, a więc pew-
ność zatrudnienia ,ciągłość po-
mnażania naszego dorobku 
materialnego i duchowego, 
zostało nagle zagrożone. 

Mówi się więc dzisiaj co-
raz głośniej i powszechniej o 
groźbie wystąpienia w kraju 
bezrobocia, a w związku z 
tym konieczności zaciskania 
pasa i dużych wyrzeczeń. Ciąg 
le jednak jesteśmy nieświado-
mi granicy tych wyrzeczeń 
i nie wiemy kogo owe za-
ciskanie pasa najbardziej do-
tknie. W niektórych kręgach 
i środowiskach wymienia się 
nawet okrągłą liczbę miliona 
osób, których dotknąć ma 
ponoć bezrobocie, chociaż wy-
daje się to wręcz mało praw-
dopodobne. Przyzwyczajeni w 
ciągu trzech dziesiątek lat do 
łatioości znalezienia zatrud-
nienia, po prostu nie uświa-
damiamy sobie, że widmo 
bezrobocia mogłoby nam za-

grozić i zapukać nagle do na-
szych drzwi, dotknąć niektó-
rych z nas. Zbyt mocno wpa-
jano nam, że w u s t r o j u socja-
listycznym jest to niemożliwe, 
nie mieści się w ekonomice 
gospodarki socjalistycznej. 

Na ogół wszyscy zgadzają 
się co do potrzeby przeprowa-
dzenia niezbędnych reform i 
konieczności wyrzeczeń, które 
w sumie pozwoliłyby wypro-
wadzić kraj z kryzysowej sy-

nych długów. Podobnie, jak 
górnicy, cieszymy się z wol-
nych sobót, lecz ciągle nie 
uświadamiamy sobie, że w 

dalszym ciągu obniża się 
wydobycie węgla, miedzi, 
produkcja stali i in-
nych wyrobów, które mo-
glibyśmy przeznaczyć na 
eksport i dzięki temu spłacać 
ogromne zadłużenie, które 
jeszcze się powiększa. Społe-
czeństwo wciąż nie przyjmuje 
do wiadomości, że jedyną dro-
gą wiodącą do przezwycięże-
nia trudności i wyjścia z kry 
zysu jest zwiększenie produk-
cji, głównie eksportowej, po-
przez wzros t wydajności pro-
cy i polepszenie organizacji 

DYLEMAT WYBORU 
tuacji gospodarczej. Gdy jed-
nak dochodzi do podejmowa-
nia konkretnych decyzji, kto-» 
re w jakimś stopniu miałyby 
dotknąć kogoś z nas, uszczup-
lić wysokość naszych zarob-
ków lub spoioodować obniże-
nie standardu naszego życia, 
zaczynamy wyrażać niezado-
wolenie, sprzeciwiamy się i 

•protestujemy. 
Władze wciąż zwlekają z 

podejmoioaniem radykalnych 
reform, mimo iż na ogół. więk 
szość ludzi zdaje sobie spra-
wę, że są one nieuniknione i 
konieczne. Odnosi się wraże-
nie, że oczekujemy na coś, co 
może uchronić nasz kraj, co 
może nas w cudowny sposób 
uchronić od katastrofy. Cuda 
na ogół• w gospodarce raczej 
się nie zdarzają. Nie trysnęła 
karlińska ropa naftowa, ani 
też zagraniczni wierzyciele nie 
podarowali nam jeszcze ogrom 

wytwarzania. Wygląda na to, 
że zastygliśmy w bezruchu, 
w oczekiwaniu, że władze 
znajdą sposób na wybrnięcie 
z tej ciężkiej opresji. Widać 
to chociażby na przykładzie 
naszych zakładów. Nie czyni 
się dostatecznych starań, aby 
tam gdzie to jest tylko moż-
liwe produkować więcej, ta-
niej 'i oszczędniej. Ogarnęła 
nas jak gdyby beztroska o 
jutro naszego kraju, o dalszy 
nasz byt materialny. Nie po-
dejmują takich działań ani 
organizacja partyjna. ani 
związki zawodowe, ani też sa-
morząd robotniczy, który do 
tej pory nie zatwierdził jesz-
cze tegorocznego . planu. 
Tymczasem czas ucieka, a 
trudności gospodar-
cze i zaopatrzeniowe . . . . . . 
narastają. Jak długo 11/A" 
jeszcze trwać będzie 
ta sytuacja? J ' 

DYGRESJE 



Nr 19 (829) „TRYBUNA KĘDZlIERZYŃSKICH AZOTÓW" Str. 3 

„Na niezbędną ilość 300 łon oleju napędowego 
„Azoty" otrzymały na H kwartał tylko 160 ton". 
Ograniczenie przewozów taborem samochodowym 
jest koniecznością. 

W m i n i o n y m t r z y d z i e s t o l e -
ciu, w r ó ż n y c h k o n c e p -
c j ach u p r z e m y s ł o w i e n i a 

i unowocześnienia g o s p o d a r k i , 
transport i ł ą czność z a w s z e 
pozostawały w c ien iu . W p e w 
nych o k r e s a c h k ł a d z i o n o w ięk 
szy nacisk na e l e k t r y f i k a c j ę 
linii ko le jowych , to z n ó w b r a -
ła górę k o n c e p c j a p o w i ę k s z a -
nia t r akc j i s p a l i n o w e j . T w o -
rząc duże p r z e d s i ę b i o r s t w a 
samochodowe z a p o m i n a n o , że 
ważną u z u p e ł n i a j ą c ą ro lę 

kosz tów s u r o w c o w y c h i m a -
t e r i a ł o w y c h s t a n o w i ą n i e w i e l -
ką pozyc ję . J e s t w t y m d u ż o 
p r a w d y , co w c a l e n ie o z n a -
cza, że r o s n ą c y m i k o s z t a m i 
t r a n s p o r t u m a m y się n ie z a j -
m o w a ć , p o d o b n i e zresztą j a k 
k o s z t a m i zużyc ia ene rg i i , kosz 
t a m i r o b r ; ;ny i tp . W k a ż -
d e j z tych dz iedz in m o ż n a 
przec ież coś u s p r a w n i ć , co 
w y p ł y w a ł y g ł ó w n i e z p o w i ę k -
k o s z t ó w . R o s n ą c e k o s z t y t r a n s 
p o r t u w n a s z y c h z a k ł a d a c h 

s t w o P r z e m y s ł u C h e m i c z n e g o 
p o i n f o r m o w a ł o d y r e k c j ę , że 
ż a d n e i n t e r w e n c j e w s p r a w i e 
d o d a t k o w y c h p r z y d z i a ł ó w p a -
l iw p ł y n n y c h nie będą p r z y j -
m o w a n e i u w z g l ę d n i a n e . A 
r z e c z y w i s t o ś ć j es t t a k a , że n a 
n i e z b ę d n ą i lość 300 ton o l e ju 
n a p ę d o w e g o „ A z o t y " o t r z y -
m a ł y n a I I k w a r t a ł t y l k o 
160 ton . Z o t r z y m y w a n y c h 
d a w n i e j 300 ton, t r a n s p o r t 
s a m o c h o d o w y z u ż y w a ł około 
140 ton, r e sz t ę z u ż y w a ł t r a n s 
p o r t k o l e j o w y . T e r a z p o m n i e j -
szoną p r a w i e o p o ł o w ę i lość 
o l e j u t r z e b a podzie l ić na 
ob ie j e d n o s t k i t r a n s p o r t o w e . 
P o d o b n i e rzecz m a się z l i m i -
t e m b e n z y n y , gdyż na 63 t o n y 
t ego p a l i w a n a s z e z a k ł a d y n a 
II k w a r t a ł o t r z y m a ł y za l ed -
w i ę 35 ton . 

W t e j s y t u a c j i n i e z b ę d n e 
s t a ło się p o d j ę c i e t a k i c h dz i a -
łań , k t ó r e by m i m o w s z y s t k o 
w w y s t a r c z a j ą c y m s t o p n i u 
zabezp iecza ły n i e z b ę d n e p o -
t r zeby p r z e w o z o w e z a k ł a d ó w . 
W p i e r w s z y m rzędz ie p o s t a -
n o w i o n o do m i n i m u m o g r a n i -
czyć p r z e w o z y ł a d u n k ó w na 
d ług i ch t r a s a c h , gdyż one 
p o c h ł a n i a j ą znaczne ilości li-
m i t o w a n e g o p a l i w a . Z lecen io -
d a w c y muszą więc do p r z e -
wozu ł a d u n k ó w na d u ż e o d -
ległości w y k o r z y s t y w a ć ko le j . 
K i e r o w n i c t w o z a k ł a d u t r a n s -
p o r t u s a m o c h o d o w e g o z m u -

Jak powiązać koniec z końcem? 
mógłby s p e ł n i a ć t r a n s p o r t 
żeglugi ś r ó d l ą d o w e j . W s u -
mie więc — j a k t w i e r d z ą 
znawcy p r z e d m i o t u — n a s z 
transport j e s t m a ł o s p r a w n y 
i bardzo drogi . S k ł a d a się n a 
to wiele p r zyczyn , do k t ó r y c h 
zaliczyć m o ż n a rozp roszen i e 
taboru k o l e j o w e g o i s a m o c h o -
dowego, ma łą ł a d o w n o ś ć i 
niski s top ień w y k o r z y s t a n i a 
środków t r a n s p o r t u , a t a k ż e 
n iee fek tywność p r z e w o z ó w i 
niską m e c h a n i z a c j ę p r a c p r z e 
ładunkowych. ^Cażdy z t y c h 
problemów to oddz i e lny t e -
mat. Nie m i e j s c e i po ra na ich 
omawianie. 

N iemnie j j e d n a k p o z o s t a j e 
faktem, że gdy n i e d o i n w e s t o -
wana i n a d m i e r n i e p r z e c i ą ż o -
na p r z e w o z a m i k o l e j n i e 
mogła już podo łać o b o w i ą z -
kom, zaczę to co raz b a r d z i e j 
przewozami o b c i ą ż a ć t r a n s -
port s a m o c h o d o w y , p o w o d u -
jąc bardzo częs to d e w a s t a c j ę 
taboru s a m o c h o d o w e g o i j e -
go n a d m i e r n ą e k s p l o a t a c j ę . 
Rosło więc g w a ł t o w n i e z a p o -
trzebowanie na części z a m i e n -
ne, z p r o d u k c j ą k t ó r y c h n ie 
nadążały f a b r y k i . G w a ł t o w -
ny wzros t cen p a l i w p ł y n -
nych, a w k o n s e k w e n c j i t a k ż e 
i cen węgla o r a z energi i^ e l e k -
trycznej s p o w o d o w a ł y " że 
t ransport s t a w a ł się co raz 
droższy. Wie le m u s i a ł o u p ł y -
nąć czasu n i m u ś w i a d o m i o n o 
sobie, że t r a n s p o r t z a c z y n a 
być znaczącą pozyc ją w kosz-
tach w y t w a r z a n i a p r o d u k c j i . 
Nawyki i p r z y z w y c z a j e n i a są 
drugą n a t u r ą l u d z k ą . Wie le 
osób d y s p o n u j ą c y c h ś r o d k a m i 
t ranspor tu — m i m o o c z y w i -
stego f a k t u p o d r o ż e n i a , t r a n s -
portu — n ie p r z y w i ą z y w a ł o 
do tego w i ę k s z e g o z n a c z e n i a . 
Stąd p r z e r z u t y s u r o w c ó w , m a 
teriałów i t o w a r ó w z j e d n e g o 
k r a ń j a Polski na d r u g i , p u s t e 
przebiegi s a m o c h o d ó w , n i s k a 
ładowność i tp . R a c j o n a l n e m u 
wykorzys tan iu t r a n s p o r t u n i e 
sprzyjała po l i t yka c e n t r a l n e -
go rozdz i e ln i c twa s u r o w c ó w 
i ma te r i a łów, j a k i n a w a l a j ą -
ca coraz b a r d z i e j k o o p e r a c j a 
pomiędzy z a k ł a d a m i p r a c y . 
Ten a n o r m a l n y s t a n t r w a ł 
mniej w i ę c e j do p o ł o w y 1980 
roku, k i edy to w s k u t e k z n a c z -
nego s p a d k u p r o d u k c j i i o b n i -
żenia p rocesu i n w e s t o w a n i a 
nastąpi ło d u ż e o d c i ą ż e n i e z a -
równo t r a n s p o r t u k o l e j o w e g o 
;ak i s a m o c h o d o w e g o . M i m o to, 
wskutek r o s n ą c y c h s t a l e cen 
oaliw, zwiększa się u d z i a ł 
kosztów t r a n s p o r t u w ogól -
nych kosz t ach p r o d u k c j i . Z 
tego f a k t u t r z e b a sobie z d a -
wać s p r a w ę . 

Is tn ie je pog l ąd , że kosz ty 
t ranspor tu w p o r ó w n a n i u do 

w y p ł y n ę ł y g ł ó w n i e z p o w i ę k -
szan ia t a b o r u k o l e j o w e g o i 
s a m o c h o d o w e g o , p r z y j m o w a -
nia p r z e w o z ó w s u r o w c ó w i 
p r o d u k t ó w w s t a n i e p ł y n n y m 
przez t r a n s p o r t s a m o c h o d o w y , 
a t a k ż e ze w z r a s t a j ą c y c h kosz 
t ó w r e m o n t ó w p o j a z d ó w i ro -
s n ą c y c h cen p a l i w a . P o g ł ę b i a -
j ą c y się c®raz b a r d z i e j d e f i -
cy t i m p o r t o w a n y c h pa l iw 
p ł y n n y c h (a t a k ż e z m n i e j s z o -
ne w y d o b y c i e węg la ) z m u s z a -
ją n a s z e w ł a d z e do s z u k a n i a 
wsze lk i ch oszczędnośc i i do 
w p r o w a d z a n i a d r a s t y c z n e g o 
o g r a n i c z e n i a ich zużyc ia . Co 
p r a w d a wie l e s u r o w c ó w i 
p ó ł p r o d u k t ó w w y t w a r z a n y c h 
jes t na baz ie r o p y n a f t o w e j , 
lecz w ł a ś n i e i s tn i e j ą jeszcze 
d u ż e moż l iwośc i oszczędzan ia 
pa l iw . Ł a t w o ś ć s ięgnięc ia po 
te r e z e r w y " sk łon i ły w ł a d z e 
do p r o w a d z e n i a w o s t a t n i m 
czas ie d r a s t y c z n i e o k r o j o n y c h 
l i m i t ó w zużycia p a l i w p ł y n -
n y c h . 

P a l i w a p ł y n n e w k o s z t a c h 
t r a n s p o r t u s t a n o w i ą n i e w i e l -
ką ich część, j e d n a k ze wzg lę 
du na o g r a n i c z o n y i m p o r t ro -
py i r o s n ą c e j e j c e n y w ł a ś -
n ie na p a l i w a z w r ó c o n o ' n a j -
większą u w a g ę . W n a s z y c h za 
k ł a d a c h w l a t a c h p o p r z e d -
n ich z u ż y w a n o w t r a n s p o r c i e 
k o l e j o w y m i s a m o c h o d o w y m 
ś r e d n i o roczn ie około 1200 ton 
ole.i n a p ę d o w e g o do s i l n ików 
w y s o k o p r ę ż n y c h i p rzesz ło 
250 ton b e n z y n y r ó ż n y c h g a -
t u n k ó w . J e szcze w p i e r w s z y m 
k w a r t a l e b r . — choc iaż po-
c z ą t k o w o z a p o w i a d a n o d r a -
s t y c z n e o g r a n i c z e n i a p r z y d z i a -
łu ilości p a l i w — z a k ł a d y 
o t r z y m a ł y d o d a t k o w e p r z y -
dz ia ły , k t ó r e zabezp iecza ły 
p o t r z e b y p r z e w o z o w e . Ze 
w z g l ę d u na o g r a n i c z o n e m o ż -
l iwości i m p o r t u ropy i z m n i e j 
szony j e j p r z e r ó b , M i n i s t e r -

szońe będz ie w y c o f a ć z e k s p l o 
a t a c j i p o j a z d y o d u ż y m z u ż y -
ciu p a l i w a . N i e z b ę d n e będz ie 
o g r a n i c z e n i e w y k o n y w a n i a 
u s ł u g t r a n s p o r t o w y c h o b c y m 
k l i e n t o m , a t a k ż e p r a c o w n i -
k o m k o m b i n a t u . Nie m a też 
m o w y o o r g a n i z o w a n i u w y -
cieczek p r a c o w n i c z y c h n a d u -
że odległośc i . W s z y s t k i e k o -
m ó r k i o r g a n i z a c y j n e w k o m -
b inac i e muszą też o g r a n i c z y ć 
s w o j e z lecenie p r z e w o z o w e do 
n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h po t r zeb . 

W d ą ż e n i u do o g r a n i c z a n i a 
zużyc ia pal iwi p ł y n n y c h (ś la -
d e m i n n y c h k r a j ó w ) od 1 
k w i e t n i a b r . zn ies iono s p r z e -
daż b e n z y n y k i e r o w c o m j e d -
nos t ek u s p o ł e c z n i o n y c h na r a -
c h u n k i . W y s t a w i a n i e t a k i c h 
r a c h u n k ó w w wie lu w y p a d -
k a c h było f i k c j ą . Z l i k w i d o w a -
n o nie t y l k o m a r n o t r a w s t w u 
p a p i e r u i w ie l e godzin d o d a t -
k o w e j p r a c y -,ale t a k ż e s t w o -
rzono k i e r o w c o m r e a l n e m o ż -
l iwości r a c j o n a l n e g o i oszczęd 
nego g o s p o d a r o w a n i a pa l i -
w e m . P r z y o b e c n y m s y s t e m i e 
s p r z e d a ż y b e n z y n y i roz l i cza -
n iu k i e r o w c ó w ich rzeczą bę -
dzie czy na p r z e w i e z i e n i e 
o k r e ś l o n e g o ł a d u n k u n a 
p r z e w i d z i a n e j odległości zu-
żyją m n i e j czy w i ę c e j b e n -
zyny , czy na t y m s t r acą 
l u b z y s k a j ą . Oczywiśc i e n o w y 
s y s t e m z a k ł a d a , że k i e r o w c y 
będą p o s t ę p o w a ć uczc iwie , a 
s ł u ż b y d r o g o w e i k i e r o w n i -
c t w o ( jednos tek t r a n s p o r t o -
w y c h s k r u p u l a t n i e roz l iczać 
będą k i e r o w c ó w z kosz tów za 
k u p u i zużycia p a l i w p ł y n -
n y c h . S ą d z i ć więc na leży , że 
w p r o w a d z o n e o g r a n i c z e n i a l i-
m i t o w e p a l i w nie w p ł y n ą 
u j e m n i e na z a d a n i a p r z e w o -
z o w e p r z e d s i ę b i o r s t w , lecz 
p rzyczyn ią się do w y d a t n y c h 
oszczędnośc i d e w i z o w y c h , w y -
d a w a n y c h na i m p o r t r o n v naf 
t o w e j . <WL) 

,'Uzupełniająca rolę mógłby spełniać transport żeg-
lugi śródlądowej". Mógłby, ale nie spełnia, czego 
dowodem jest choćby nie w pełni wykorzystany 
nasz zakładowy port. Foto: B. Rogowski 

Na forum Komisji Zjazdowej 

Rozmowy 
o statucie 

(Dokończenie ze str. 1) 

1. O c e n y o s t a t e c z n e j w e r s j i za łożeń p r o g r a m o w y c h po k o n -
s u l t a c j a c h w d u ż y c h z a k ł a d a c h . By ła ona k r y t y c z n a ; 

2. U w a g szczegó łowych do p r o j e k t u s t a t u t u , czyli : 
— s p r a w y p e ł n i e n i a f u n k c j i p a r t y j n y c h p rzez d w i e k a d e n -

c j e a nie d ł u ż e j na w s z y s t k i c h szczeb lach ; 
— s p r a w y w y b o r u I s e k r e t a r z a n i e p rzez i n s t a n c j ę , a p r z e z 

z e b r a n i e , k o n f e r e n c j ę l u b z j a z d ; 

— s p r a w y p e ł n i e n i a n i e w i ę c e j niż j e d n e j f u n k c j i p a r t y j n e j 
z w y b o r u ; 

— s p r a w y n i e ł ą c z e n i a f u n k c j i p a r t y j n y c h ze s t a n o w i s k a m i 
a d m i n i s t r a c y j n y m i i g o s p o d a r c z y m i ; 

— s p r a w y u t r z y m a n i a m a n d a t u d e l e g a t ó w i o d b y w a n i a rocz 
n y c h k o n f e r e n c j i d la oceny r e a l i z a c j i u c h w a ł y p rzez i n -
s t a n c j e ; 

— s p r a w y z a g w a r a n t o w a n i a p r a w a do z m i a n r e g u l a m i n u 
w y b o r c z e g o t y l k o p r z e z z j azd l u b k o n f e r e n c j ę d e l e g a t ó w 
i w ł ą c z e n i e t ego r e g u l a m i n u j a k o e l e m e n t u s k ł a d o w e g o do 
s t a t u t u . 

Z a r ó w n o w w y s t ą p i e n i u n a f o r u m K o m i s j i Z j a z d o w e j , 
j a k i w Opo lu n a s p o t k a n i u z E g z e k u t y w ą K W m ó w i ł e m o 
po t r zeb ie , a n a w e t n i e z b ę d n e j kon iecznośc i w p r o w a d z e n i a 
o b o w i ą z k u s p o t y k a n i a się c z ł o n k ó w c e n t r a l n y c h w ł a d z p a r -
t y j n y c h w o k r e s a c h m i ę d z y p l e n a r n y c h z c z ł o n k a m i o r g a n i -
z a c j i p a r t y j n y c h d u ż y c h z a k ł a d ó w i z n a c z ą c y c h ś r o d o w i s k . 
Co w i ę c e j , u w a ż a m , że z korzyśc ią d l a p a r t i i by łoby g d y -
by w a ż n e u c h w a ł y by ły k o n s u l t o w a n e w t y c h ś r o d o w i s k a c h , 
by z a s i ę g a n o w t e j k w e s t i i op in i i . S t w a r z a ł o b y to n i e z b ę d -
ne s p r z ę ż e n i e z w r o t n e m i ę d z y w ł a d z a m i p a r t i i i ich w y b o r -
c a m i . D o t y c h c z a s o w y s y s t e m k o n t a k t ó w jes t n i e do p r z y -
jęc ia . Nie m o ż e m i ę d z y dużą o r g a n i z a c j ą a n p . K o m i t e t e m 
C e n t r a l n y m p o ś r e d n i k i e m być i n s t r u k t o r — czyl i u r z ę d n i k 
K C , l u b l e k t o r z y KC, p e ł n i ą c y ro l ę p o ś r e d n i k ó w od o k a z j i 
d o okaz j i . T r z e b a n a m t a k i e g o k o n t a k t u , j a k i m i a ł m i e j s c « 
po I X P l e n u m . 

Je szcze j edno , n a co zwróci l i mo ją u w a g ę w szczególrtoścf 
t o w a r z y s z e z E g z e k u t y w y O O P r e m o n t ó w a m o n i a k u , a ja 
to p r z e k a z a ł e m z t r y b u n y . C h o d z i o b e z w z g l ę d n y w y m ó g 
w y e l i m i n o w a n i a ze s t a t u t u w s z e l k i c h d w u z n a c z n o ś c i , róż* 
nego r o d z a j u f u r t e k i a l t e r n a t y w n y c h r o z w i ą z a ń . Niech t* 
s a m e z a s a d y o b o w i ą z u j ą w s z y s t k i c h — od O O P d o K o m i t e -
tu C e n t r a l n e g o . Szczegó lnym- ż y c z e n i e m t o w a r z y s z y z MK 
było, by do w ł a d z p a r t y j n y c h oraz na d e l e g a t ó w n a kon-
f e r e n c j ę wyższego szczebla mogl i k a n d y d o w a ć wyłączni« 
c z ł o n k o w i e pa r t i i b ę d ą c y d e l e g a t a m i na d a n ą k o n f e r e n c j ę . 
P o s t u l a t t en p r z e k a z a ł e m z t r y b u n y a b y zos ta ł on u w z g l ę d -
n i o n y n a X P l e n u m KC. 

• Red . : Jak czytałem, przedstawiciel krakowskiej organina-
cji partyjnej zaproponował wprowadzenie do Biura Politycy 
nego na X P l e n u m 10 robotników. Jaki był Wasz stosunek 
do tej sprawy? 

Sł. K r u p a : U w a ż a m — i p o w i e d z i a ł e m to z t r y b u n y — że 
nie j es t t o n a j w ł a ś c i w s z e r o z w i ą z a n i e . N a j w a ż n i e j s z e jes t 
m a k s y m a l n e p r z y s p i e s z e n i e Z j a z d u . T e n s y s t e m n ieco sz tuc» 
n e g o d o k o o p t y w a n i a i w z m a c n i a n i a r e p r e z e n t a c j i r o b o t n i -
kowT w e w ł a d z a c h p a r t y j n y c h , s t o s o w a n y p o w s z e c h n i e w u -
b i e g ł y m r o k u n a r ó ż n y c h szczeb lach i n s t a n c j i p a r t y j n y c h , 
n i e zdoby ł a p r o b a t y . O w s z e m , t r z e b a żeby w B i u r z e P o l i -
t y c z n y m byli r obo tn i cy , a l e w y b i e r z m y ich n a Z jeźdz i e . T e n 
s y s t e m p a c h n i e m i k l u c z e m . 

Red . : J a k y j będą dalsze losy projektu statutu? 

Sł. K r u p a : Z a r ó w n o p r o j e k t s t a t u t u j a k i p r o j e k t za łożeń 
p r o g r a m o w y c h będą p o d d a n e pod a k c e p t a c j ę X P l e n u m , a 
n a s t ę p n i e r a z e m z i n n y m i m a t e r i a ł a m i o c h a r a k t e r z e gospo 
d a r c z y m s t a n ą się p r z e d m i o t e m p o w s z e c h n e j d y s k u s j i . Wszy 
scy z d a j e m y sobie s p r a w ę , że są to m a t e r i a ł y jeszeze n i e -
d o s k o n a ł e , że c i ąg l e są to p r o j e k t y . O s t a t e c z n y k s z t a ł t n a -
da im w ł a ś n i e ta p o w s z e c h n a d y s k u s j a i I X N a d z w y c z a j n y 
Z j a z d P Z P R . Da lsze p r ó b y w y g ł a d z a n i a , d o s k o n a l e n i a t y c h 
m a t e r i a ł ó w m o g ł y b y j e d y n i e w p ł y n ą ć n a p r z e s u n i ę c i e t e r -
m i n u Z j a z d u . J a k już w s p o m n i a ł e m , jego p r z y s p i e s z e n i e w y -
d a j e m i s ię n a j w a ż n i e j s z e . 

Red . : K o m i s j a nie zakończyła pracy. Zapewne spotkamy 
się jeszcze, by porozmawiać o jej efektach. Dziękuję za roz-
mowę. 

Rozmawiał: B O L E S Ł A W K A R C Z 



Str. 4 „TRYBUNA KĘDZIERZYŃSKlCH AZOTÓW' Nr 19 (829) 

Casus: Januszkowice 

Pi sząc w d r u g i m n u m e -
rze „ T K A " z 9 s tyczn ia 
b r . o j a n u s ł k o w i c k i m 

a k w e n i e , z n a j d u j ą c y c h się n a d 
n i m o ś r o d k a c h w y p o c z y n k o -
w y c h o r a z z a m i e r z e n i a c h s p r o 
w a d / a j ą c y c h się do s k ł a d o -
w a n i a na t y m t e r e n i e pop io -
łów 2 Z a k ł a d ó w K o k s o w n i -

c z y c h w Z d z i e s z o w i c a c h , 
s t w i e r d z i l i ś m y , że dla w ł a -
ś c i w e g o u r e g u l o w a n i a s p o r -
n y c h k w e s t i i p o t r z e b n y jes t 
d i a log obu s t r o n . S t r o n a m i ty -
m i są p i s m a : w o j e w o d y opol-
k i e r o w n i c t w o ZK i dz ie ln ie 
s e k u n d u j ą c e m u w ł a d z e wo-
j e w ó d z k i e o r a z rnaczna część 
s p o ł e c z e ń s t w a r e j o n u na szego 
m i a s t a , J a n u s z k o w i e i okol ic 
w s p i e r a n a p r zez R e j o n o w y 
I n s p e k t o r a t S t r a ż y O c h r o n y 
P r z y r o d y i i n n e o r g a n i z a c j e . 

W o s t a t n i c h t r z e c h m i e s i ą -
c a c h d i a log t en zos ta ł z n o w u 
p o d j ę t y ty lko , że j e d n a ze 
•»tron s t a r a się n a r z u c i ć dość 
dz iwne r e g u ł y p r o w a d z e n i a 
d y s k u s j i , k t ó r a p r z e b i e g a róż -
n y m i t o r a m i i p rzy zas toso-
w a n i u r ó ż n y c h a r g u m e n t ó w . 
J e d n ą z t y c h f o r m jes t w y -
m i a n a k o r e s p o n d e n c j i , k t ó r a 
zaczyna p r z y b i e r a ć m o n s t r u a l 
ne w y m i a r y . Dla zoWrazowa-
n ia s t a n o w i s k s t r o n pozwolę 
»obie p o s ł u ż y ć s ię d w o m a 
o s t a t n i m i d o k u m e n t a m i j a k i -
m i są p i s m a : W o j e w o d y O p o l -
s k i e g o i R e j o n o w e g o I n s p e k -
t o r a t u S O P . Nie c h c ą c być po -
s ą d z o n y m o złą i n t e r p r e t a c j ę 
p i e r w s z e g o p i s m a pozwolę so-
bie z a c y t o w a ć j e w całośc i . 
O t o ono : „W o d p o w i e d z i na 
W a s z e p i s m o z d n i a 8.X11. 
1980 r. dot . p r z e z n a c z e n i a czę-
ści w y r o b i s k p o e k s p l o a t a c y j -
n y c h w J a n u s z k o w i c a c h n a 
s k ł a d o w i s k o p o p i o ł ó w e n e r g e -
t y c z n y c h z Z a k ł a d ó w K o k s o -
c h e m i c z n y c h „ Z d z i e s z o w i c e " 
w y j a ś n i a m m o t y w a c j e d z i a ł a -
nia W o j e w ó d z k i e g o B i u r a P l a -
n o w a n i a P r z e s t r z e n n e g o , gdyż 
w y d a j e się, iż n i e p e ł n a ich 
z n a j o m o ś ć j e s t p r z y c z y n ą n i e -
w ł a ś c i w e j i n t e r p r e t a c j i w y -
d a n y c h d e c y z j i . U p o d s t a w 
p r z e d m i o t o w e j d e c y z j i , k t ó r a 
o g r a n i c z a (a le n ie l i k w i d u j e ) 
m o ż l i w o ś c i r e k r e a c y j n e g o w y -
k o r z y s t a n i a z b i o r n i k a j a n u s z -
k o w e k i e g o leży n i e k o r z y s t n y 
s f a n h ig i eny a t m o s f e r y spo -
w o d o w a n y r o z b u d o w ą ZK 
„ Z d z i e s z o w i c e " . W y p o c z y n e k , 
zwła szcza p o b y t o w y , n i e mo-
że mieć m i e j s c a w w a r u n -
k a c h z n a c z n e g o zan i eczyszcze -
nia a t m o s f e r y . 

m m ^ w z g l ę d u na p o w i ą ż ą -
7 P n i a t e c h n o l o g i c z n e Z.K. 
t L „ Z d z i e s z o w i c e " z H u t ą 
„ K a t o w i c e " p o w s t r z y m a n i e 
r o z w o j u t ych z a k ł a d ó w dla 
-schrony w a l o r ó w z b i o r n i k a 
j a n u s z k o w i c k i e g o by ło n i e -
m o ż l i w e . R o z w ó j z a k ł a d ó w 
n a s t ą p i ł po r o k u 1971, w k tó -
r y m to P r e z y d i u m W R N pod-
ję ło u c h w a ł ę o p r z e z n a c z e n i u 
a k w e n ó w n a cele r e k r e a c j i . 
N a r a s t a j ą c a ko l i z j a f u n k c j i 
z m u s i ł a W B P P do w e r y f i k a -
c j i s p o s o b u z a g o s p o d a r o w a n i a 
p r z e d m i o t o w y c h t e r e n ó w . Z 
chwi l ą p o d j ę c i a d e c y z j i s k ł a -
d o w a n i a o d p a d ó w e n e r g e -
t y c z n y c h Z.K. „ Z d z i e s z o w i c e " 
p o w s t a ł a m o ż l i w o ś ć p o w i ą z a -
n i a z tą i n w e s t y c j ą o d t w o -
r z e n i a o ś r o d k a w y p o c z y n k o -
w e g o w D ę b o w e j (12 k m na 
p o ł u d n i e od a k w e n u j a n u s z -
kowick iego ) , gdz ie w a l o r y ś r o -
d o w i s k a , a zwłaszcza s t a n czy-
s tości p o w i e t r z a a t m o s f e r y c z -
n e g o p o z w a l a n a r o z w ó j 
w s z y s t k i c h f o r m r e k r e a c j i z 
p o b y t o w ą w ł ą c z n i e . 

O ś r o d e k w J a n u s z k o w i c a c h 
n a d a l będz ie i s t n i a ł , lecz n ie 
b ę d z i e r o z w i j a n y . Dopuszcza 
się w y k o r z y s t a n i e go d la r e -
k r e a c j i k r ó t k o t e r m i n o w e j o r a z 
w ę d k a r s t w a . W y k l u c z a się 
r e k r e a c j ę p o b y t o w ą ( d ł u g o t e r -
m i n o w ą ) . M a t e r i a ł r z e c z o w y 
<k> p o d j ę c i a t a k i e j d e c y z j i s t a -
n o w i ł y : 

1. „ D o k u m e n t a c j a f i z j o g r a -
f i c z n a p r o b l e m o w a o b e j -
m u j ą c a z a g a d n i e n i a h ig i e -
n y a t m o s f e r y r e j o n u K o ź -
l a - K ę d z i e r z y n a -— Zdz ie -
s zowic" . W y k . G e o p r o j e k t 
W r o c ł a w — 1977. 

2. „ E k s p e r t y z a g e o t e c h n i c z n a 
d o t y c z ą c a w p ł y w u z b i o r n i -
k a o d p a d ó w p a l e n i s k o w y c h 
e l e k t r o w n i Z a k ł a d ó w K o k -
s o w n i c z y c h w Z d z i e s z o w i -
c a c h na w o d y o t w a r t e o raz 
na w o d y p o d z i e m n e 1 po-
z iomu w o d o n o ś n e g o t e r e -
n ó w p r z y l e g ł y c h " . W y k . A -
k a d e m i a Roln icza W r o c ł a w 
— 1979. 

J e s t s p r a w ą o c z y w i s t ą , iż 
z a a n g a ż o w a n i e z a r ó w n o m a t e -
fiaLne j ak też e m o c j o n a l n e 
z w i ą z a n e z r e a l i z a c j ą o ś r o d k a 
j a n u s z k o w i c k i e g o n i e m o ż e 
być p o m i n i ę t e p rzy p o d e j m o -
w a n i u t a k i e j decyz j i . K tyka 
z a w o d u p l a n i s t y p r z e s t r z e n -
nego n i e p o z w a l a j e d n a k na 
p r z e m i l c z a n i e f a k t ó w , z k tó -
r y m i b e z p o ś r e d n i o w i ą ż e się 
z a g a d n i e n i e z d r o w o t n o ś c i . Do-

są o r g a n a m i w y k o n a w c z y m i i 
j a k o t a k i e n i e są w ł a d n e do 
t ego r o d z a j u p r z e d s i ę w z i ę ć . 
T e n f o r m a l n o - p r a w n y e l e -
m e n t . k t ó r y p r z y z w y c z a i l i ś m y 
się w przesz łośc i p o m i j a ć , 
w b r e w p o z o r o m jes t b a r d z o 
i s t o tny , g d y ż d o t y k a on bez-
p o ś r e d n i o p r o b l e m u p r a w o -
r z ą d n o ś c i . 

W ż a d n e j m i e r z e n i e spo -
sób się zgodzić ze 
s t w i e r d z e n i e m , że u 

p o d s t a w d e c y z j i o g r a n i c z a j ą -
c e j moż l iwośc i w y k o r z y s t y -
w a n i a a k w e n ó w leży n i e k o -
r z y s t n y s t a n h ig i eny a t m o -
s f e r y s p o w o d o w a n y r oz -
b u d o w ą k o k s o w n i . C h o d z i 
tu b o w i e m g ł ó w n i e o d e -
c y z j ę w s p r a w i e p r z e j ę c i a 
a k w e n u o k r e ś l o n e g o n u m e r e m 

Łatwiej 
czy rozumniej? 

Zasypać! O resztę będziemy się martwić później. 
Foto: B. Rogowski * 

e e n i a j ą c r a n g ę z a g a d n i e n i a 
j a k też z a i n t e r e s o w a n i e op i -
nii s p o ł e c z n e j p r o p o n u j ę za-
p o z n a n i e się z w y m i e n i o n y m i 
o p r a c o w a n i a m i ( z n a j d u j ą c y m i 
się w W o j e w ó d z k i m B i u r z e 
P l a n o w a n i a P r z e s t r z e n n e g o ) , 
k t ó r e s t a n o w i ł y p o d s t a w ę 
p o d j ę t e j decyz j i . W p r z y p a d -
k u p o s i a d a n i a i n n y c h u d o k u -
m e n t o w a n y c h p r z e s ł a n e k w p ł y 
w a j ą c y o h na z m i a n ę p o g l ą -
d ó w p roszę o p r z e k a z a n i e ich 
do w y k o r z y s t a n i a W o j e w ó d z -
k i e m u B i u r u P l a n o w a n i a 
P r z e s t r z e n n e g o " . P o d p i s a ł z 
u p o w a ż n i e n i a g ł ó w n y a r c h i -
tekt w o j e w ó d z k i m g r inż. J e -
rzy P o m i a n o w s k i . 

Po z a p o z n a n i u się z w y w o -
d a m i a r c h i t e k t a t r u d n o w y z -
być się m i e s z a n y c h i sp rzecz -
n y c h uczuć . Na p o c z ą t k u n a -
leży w y r a z i ć p e w n e z a d o w o -
lenie z e w o l u c j i s t a n o w i s k a 
U r z ę d u W o j e w ó d z k i e g o i W o -
j e w ó d z k i e g o B i u r a P l a n o w a -
nia P r z e s t r z e n n e g o co w y r a -
ża się w w y c o f a n i u się ze 
s t a n o w i s k a „ l i k w i d a c j i " na 
p o z y c j e „ o g r a n i c z e n i a u ż y t k o -
w a n i a " . Dla z d r o w o m y ś l ą c e -
go c z ł o w i e k a są to j e d n a k 
r ó w n o z n a c z n e w s w e j k o n s e k -
w e n c j i o k r e ś l e n i a . T r u d n o też 
p r z y j ą ć b e z k r y t y c z n i e s t w i e r -
d z e n i e o n i e w ł a ś c i w e j i n t e r -
p r e t a c j i w y d a n y c h w c z e ś n i e j 
d e c y z j i , gdyż są one s f o r m u -
łow-ane j e d n o z n a c z n i e czego 
d o w o d e m są w c z e ś n i e j s z e do -
k u m e n t y . 

Dla w y k l a r o w a n i a z m ą c o n e j 
p rzez p a n a a r c h i t e k t a w o d y 
n a l e ż y w y ś w i e t l i ć k i l k a dość 
i s t o t n y c h f a k t ó w , o k t ó r y c h 
raczy ł , on z a p o m n i e ć . Otóż 
p r z y w o ł a n a U c h w a ł a PWRiN 

z 19 l u t ego 1971 r . n i e z o s t a -
ła d o t y c h c z a s u c h y l o n a a n i 
z m o d y f i k o w a n a p r z e z p r a w n i e 
p o w o ł a n y do t ego o r g a n . U -
r z ą d W o j e w ó d z k i o r a z W B P P 

3 n a s k ł a d o w i s k o pop io łów, 
a k w e n u r ó w n i e d o b r z e zago-
s p o d a r o w a n e g o p rzez z w i ą z e k 
w ę d k a r s k i i p r z e z n a c z o n e g o 
na r o z b u d o w ę o ś r o d k ó w r e -
k r e a c y j n y c h . U p o d s t a w d e -
cyz j i leży w i ę c k ł o p o t ze 
s k ł a d o w a n i e m p o p i o ł ó w , a 
n i e o b a w a o h i g i e n ę a t m o s f e -
ry. 

J e ś l i j u ż j e s t e ś m y p rzy h i -
g i en ie a t m o s f e r y i e t y c e za-
w o d u p l a n i s t y , to w y p a d a ł o b y 
z a p y t a ć g ł ó w n e g o a r c h i t e k t a 
w o j e w ó d z k i e g o o d e c y z j e w 
s p r a w i e b u d o w y dz ie ln i c m i e -
s z k a n i o w y c h w K ę d z i e r z j - n i e -
Koźlu w k i e r u n k a c h z a k ł a d ó w 
c h e m i c z n y c h . T a k a a r g u m e n -
t a c j a w y d a j e się n i e z b y t p o -
w a ż n a i g o d n a f a c h o w c a . 
Z g o d n i e z nią m o ż n a m i e -
s z k a ć w b e z p o ś r e d n i m s ą -
s i e d z t w i e m o r d e r c z y c h d la 
z d r o w i a wyziew-ów z a k ł a d ó w , 
lecz n i e m o ż n a w y p o c z y w a ć . 

P o n a d t o n i e zważono , że 
J a n u s z k o w i ę e są w n a j b l i ż s z e j 
oko l icy j e d y n y m m i e j s c e m 
r e k r e a c j i d la m i e s z k a ń c ó w 
a g l o m e r a c j i k ę d z i e r z y ń s k o -
k o z i e l s k i e j i okol ic . S u g e r o -
w a n i e p r z e n i e s i e n i a o ś r o d k ó w 
w y p o c z y n k o w y c h do D ę b o -
w e j j e s t o ty le ł a t w e o ile 
n i e r e a l n e , g d y ż n i k t n ie w z i ą ł 
i n i e w e ź m i e na s ieb ie t a k i e -
go z o b o w i ą z a n i a . Z r e s z t ą , czy 
załogi z a k ł a d ó w p r a c y , k t ó r e 
w z n o s i ł y ' o ś r o d k i w znacz -
n e j części s p o ł e c z n y m s u m p -
t e m zechcą p ó j ś ć na k o l e j n y 
n i e p e w n y i n t e r e s ? N a l e ż y t u 
d o d a ć , że „ róża w i a t r ó w " w 
D ę b o w e j n i e j e s t k o r z y s t n i e j -
sza niż w J a n u s z k o w i c a c h , 
zaś D ę b o w a j u i o b e c n i e o d -
c z u w a s ą s i e d z t w o d u ż e j t u -
c z a m i ś w i ń . N i e bez z a a c z e -
n ia j e s t r ó w n i e ż f a k t z n a c z -
n i e m n i e j s z e j p o w i e r z c h n i a k -
w e n u w D ę b o w e j niż w J a -
n u s z k o w i c a c h , 

E k s p e r t y z y , na k t ó r e p o w o -
łał się p a n a r c h i t e k t r ó w n i e ż 
n i e r o z w i e w a j ą w ą t p l i w o ś c i . 
Nie m o ż n a b o w i e m bez p e w -
n y c h r o z s t r z y g n i ę ć w y e l i m i -
n o w a ć r y z y k o i n f i l t r a c j i s k a -
żeń do wód w g ł ę b n y c h , a t y m 
b a r d z i e j do s ą s i e d n i c h zb io r -
n i k ó w . Z r e s z t ą w ą t p l i w e w y -
d a j e się a b y „ a p e t y t y " k o k -
s o w n i za spoko i ł zb io rn ik n r 3. 
W t a k i e j s y t u a c j i n a l e ż a ł o b y 
się z a s t a n o w i ć n a d w p r o w a -
d z e n i e m w o d o c i ą g ó w w c a ł y c h 
J a n u s z k o w i c a c h . 

W t a k i c h u k ł a d a c h , n a w e t 
p rzy c z ę ś c i o w e j a n e k s j i j a -
n u s z k o w i c k i c h a k w e n ó w pr^ez 
k o k s o w n i ę , t r u d n o z a k ł a d a ć 
by w w o d a c h t y c h z a c h o w a ł o 
się życ ie b io log iczne , ś c i ś l e j : 
by mog ły w nich żyć sz la -
c h e t n e g a t u n k i ryb , k t ó r e się 
t a m - o b e c n i e z n a j d u j ą . 

Przy c a ł e j z łożonośc i p r o 
b l e m u t r u d n o też n ie 
w y k a z a ć z r o z u m i e n i a 

d la p o t r z e b p r z e m y s ł u . Kio -
' p o t y k o k s o w n i z w i ą z a n e ze 
s k ł a d o w a n i e m o d p a d ó w są o-
c z y w i s t e i n i e w ą t p l i w i e w y -
m a g a j ą r o z w i ą z a n i a . Rzecz 
j e d n a k w t y m by d o k o n a ć 
tego p rzy u w z g l ę d n i e n i u wszy 
s t k i c h r a c j i . S p o s ó b p r o p o n o -
w a n y p r zez k o k s w o n i ę j es t 
n a j ł a t w i e j s z y i t y l k o p o z o r n i e 
n a j t a ń s z y , co w c a l e n i e z n a -
czy, że n a j s ł u s z n i e j s z y ze spo -
łecznego p u n k t u w i d z e n i a . Nie 
do p r z y j ę c i a j e s t s a m t e c h -
n i czny s p o s ó b z a ł a t w i e n i a 
s p r a w y s k ł a d o w a n i a pop io -
łów, j a k r ó w n i e ż m e t o d y 
p r z e k o n a n i a s p o ł e c z e ń s t w a o 
s łusznośc i t a k i e g o p r z e d s i ę -
wz ięc i a . 

D o t y c h c z a s n i k t p o w a ż n i e 
n i e r o z w a ż y ł p r o p o z y c j i m o ż -
l iwości h y d r a u l i c z n e g o t r a n s -
p o r t u o d p a d ó w w r e j o n w y -
r o b i s k ko ło K a m i e n i a Sl., 
gdzie b u d o w a geo log iczna w y -
k lucza i n f l i t r a c j ę z a n i e c z y -
szczeń, zaś w i e l k o ś ć w y r o b i s k 
d a j e p e w n o ś ć w i e l o l e t n i e g o 
k o r z y s t a n i a z nich . Nie m a 
w t e j p r o p o z y c j i ż a d n e j u t o -
pii , t y m b a r d z i e ń , że t a k ą sa -
mą k o n c e p c j ę p r z y j ę t o w s to-
s u n k u d o „ u p ł y n n i e n i a " o d p a -
d ó w z b u d o w a n e j e l e k t r o w n i 
„Opo le" . W a r t o też p o w a ż n i e 
z a s t a n o w i ć się n a d częśc io-
w y m w y k o r z y s t a n i e m p o p i o -
ł ó w do c e l ó w p r e f a b r y k a c y j -
n y c h . 

W o b e c p o w y ż s z e g o s t a n o w i -
sko g ł ó w n e g o a r c h i t e k t a w o -
j e w ó d z k i e g o n i e m o ż n a u z n ą ć 
za p r z e k o n y w u j ą c e , o b i e k t y w -
ne i o d p o w i e d z i a l n e . 

T r u d n o się w i ę c dz iwić , że 
w c i ą ż s p o t y k a m y się z ooo-
j ą t n o ś c i ą i i g n o r a n c j ą s p r a w 
o c h r o n y ś r o d o w i s k a , p o j ę t e g o 
w n a j s z e r s z y m tego s łowa 
z n a c z e n i u . Z a r z u t ten odnos i 
się n i e ty le do t zw. „ s z a r e g o 
o b y w a t e l a " , h o ł d u j ą c e g o n a j -
c z ę ś c i e j p o s t a w o m k o n s u m p -
c y j n y m i p o z o s t a j ą c e g o poza 
zas i ęg i em w p ł y w ó w k u l t u r o -
w y c h , k s z t a ł t u j ą c y c h p o s t a w ę 
„ b y ć " j a k o n a d r z ę d n ą w sto-
s u n k u do p o s t a w y „ m i e ć " , a l e 
t a k ż e do g r o n a ludz i ze ś r o -
d o w i s k , k t ó r e w i n n y s t a n o w i ć 
a w a n g a r d ę r u c h u na rzecz o-
c h r o n y c z ł o w i e k a p r zed z g u b -
n y m i w p ł y w a m i c y w i l i z a c y j -
nego p o s t ę p u — p o s t ę p u czę-
s to o p a c z n i e r o z u m i a n e g o . 

Nasze d z i a ł a n i a p o w i n n y 
s łużyć z m i a n i e t w i e r -
dzen i a , że w obl iczu 

m e c h a n i z m ó w b i u r o k r a t y c z -
n y c h poszczegó ln i ' s z a r z y " 
o b y w a t e l e w y d a j ą się ś m i e s z -
n i e m a l i i b e z r a d n i , a t a k ż e 
w p e w n y m sens ie n i e k o n s e k -
w e n t n i w z g l ę d e m s w o i c h za -
m i a r ó w i i n t e n c j i . D ą ż n o ś ć 
do p o s t ę p u , r o z w o j u , u p r z e -
m y s ł o w i e n i a w c a l e n i e m u s i 
b y ć w kol iz j i z t r o s k ą o o -
c h r o n ę ś r o d o w i s k a l u d z k i e g o . 
W p r o s t przeciwai ie . W i e d z a , 
u m i e j ę t n o ś c i , z m y s ł o r g a n i z a -
t o r s k i mogą i m u s z ą (o ' co 
w c a l e n i e t a k t r u d n o ) s ł u ż y ć 
p o s z a n o w a n i u p r a w a do roz -
w o j u i p o s z a n o w a n i u w a r t o ś c i 
h u m a n i s t y c z n y c h . A to w t r o -
sce o o c h r o n ę ś r o d o w i s k a 
l u d z k i e g o , c h o ć b y t r u d t en 
o g r a n i c z a ł się do d z i a ł a n i a w 
ska l i m i k r o . 

J A N U S Z Ł A B U S 

Komu szczęście 

Czy można 
W d z i a l e B H P z n a j d u j e się 

d ł u g a l i s ta wydz ia łów i 
k o m ó r e k o rgan i zacy j -

n y c h k o m b i n a t u , k t ó r e w ro-
k u u b i e g ł y m n ie zap i s a ły -na 
s w o i m k o n c i e a n i j e d n e g o wy 
p a d k u p rzy p r a c y . Na czeie 
t e j l i s ty z n a j d u j e się wydział 
e k s p l o a t a c j i a u t o m a t y k i przy 
P O i P B , w k t ó r y m od dzie-
s ięc iu z górą la t n i e zanoto-
w a n o w y p a d k u . Na n i e d a w n o 
o d b y t y m s p o t k a n i u z kierow-
n i c t w e m z a k ł a d ó w , p rzeds ta -
w i c i e l o m t ego w y d z i a ł u wrę-
czono p u c h a r , k t ó r y jes t wy-
r a z e m u z n a n i a d l a b ą d ź co 
b ą d ź d u ż e g o os i ągn ięc i a zało-
gi. P o z o s t a ł e w y d z i a ł y i ko-
m ó r k i zos t a ły n a t o m i a s t uho-
n o r o w a n e w y r ó ż n i e n i a m i 1 
d y p l o m a m i . Wśród wyróżnio-
n y c h z n a j d u j ą s ię : l abora to-
r i u m z a k ł a d u b e z w o d n i k ó w (8 
l a t bez w y p a d k u ) , w y d z i a ł za-
b e z p i e c z e ń i ł ącznośc i (5 lat 
bez w y p a d k u ) , w y d z i a ł budo-
w l a n y Z W R i l (3 l a t a bez wy-
p a d k u ) , oddz ia ł k o n t r o l i ja-
kości Z B A C h e m (9 l a t bez wy 
p a d k u ) , w y d z i a ł r e m o n t ó w i 
u s ł u g b u d o w l a n y c h Z W R i l (3 
l a t a bez w y p a d k u ) , wydział 
t l e n o w n i (2 l a t a bez wypadku; , 
w y d z i a ł p r o d u k c j i pomocni-
cze j b u d . Z W R i l (5 l a t bez wy 
p a d k u ) , w y d z i a ł k o m p r e s o r o w 
ni (3 l a t a bez w y p a d k u ) , wy-
dzia ł t u r b i n o w n i (5 la t bez 
w y p a d k u ) , w y d z i a ł an tykoro -
z y j n y (7 lat bez w y p a d k u ) , wy 
dz ia ł e k s p l o a t a c j i a u t . PZ (4 
l a t a bez w y p a d k u ) , a także 
w i e l e j e d n o s t e k , k t ó r e w cią-
gu d w ó c h i j e d n e g o r o k u me 
m i a ł y w y p a d k u p r z y p racy . 

P r z e g l ą d a j ą c l i s tę , zadaję 
sob ie p y t a n i e — co zadecydo-
w a ł o , że w t y c h ki lkudzies ię-
ciu j e d n o s t k a c h n i e zdarzył 
się w y p a d e k , p o d c z a s gdy w 
i n n y c h by ło • ich po kilka. 
P r z y p a d e k , o d r o b i n a szczęścia 
czy też coś w i ę c e j ? 

K t o ś s ł u szn i e m ó g ł b y zau-
w a ż y ć , że p r a c a w poszcze-
g ó l n y c h w y d z i a ł a c h z n a j d u j ą -
cych się na l i śc ie jes t niepo-
r ó w n y w a l n a . Rzeczywiście 
t r u d n o p o r ó w n y w a ć warun-
ki b e z p i e c z e ń s t w a w labora-
t o r i u m b e z w o d n i k ó w , w od- ' 
dz ia l e k o n t r o l i j akośc i ZBA 

•Chem., w w y d z i a l e antykoro-
z y j n y m z w a r u n k a m i zagrożeń, 
j a k i e c z y h a j ą na pracowni-
k ó w b u d o w l a n y c h np. mura-
rzy, czy s t o l a r z y Z W R i l . W 
tych p i e r w s z y c h w c a l e nie 
jes t t r u d n o u t r z y m a ć nawet 
w c i ą g u w i e l u la t czy?te kon-
to bez w y p a d k ó w . A jednak 
w p o r ó w n y w a l n y c h warun-
k a c h poszczegó lnych wydzia-
łów z d a r z a j ą się w y p a d k i , w 
i n n y c h n a t o m i a s t u d a j e się 
ich p r zez d ł u ż s z y czas unik-
n ą ć . 

Ł | t a k s f o r m u ł o w a n e py-
N f l t a n i e g i ó w n y inżynier 

b e z p i e c z e ń s t w a Jan 
Płandow. sk i udz ie l a jednoznacz 
n e j o d p o w i e d z i , że n i e należy , 
z b y t n i o w i e r z y ć i liczyć na 
szczęście . J e ż e l i n a w e t w któ-
r y m ś w y d z i a l e w ciągu o-
k r e ś l o n e g o c z a s u bez należy-
tych s t a r a ń i pode jmowanych 
d z i a ł a ń u d a j e s ię utrzymać 
c z y s t e k o n t o bez wypadków, 
to n a j c z ę ś c i e j p ó ź n i e j jest tak, 
iż po t y m o k r e s i e następuje 
g w a ł t o w n y w z r o s t zagrożenia, 
a k r z y w a i lości wypadków 
s z y b k o r o ś n i e . Podstawową 
s p r a w a d l a u t r z y m a n i a • i u-
t r w a l e n i a b e z p i e c z n y c h wa-
r u n k ó w p r a c y j e s t osobisty 
p r z y k ł a d p r z e ł o ż o n y c h , syste-
m a t y c z n a k o n t r o l a i t roska o 
n a l e ż y t e w a r u n k i p r a c y (stan 
m a s z y n , u r z ą d z e ń i jakość na-
rzędz i p r a c y ) o r a z konsek-
w e n t n a i s y s t e m a t y c z n a reak-
c j a d o z o r u w p r z y p a d k a c h sto 
s o w a n i a p r z e z p racowników 
w a d l i w y c h m e t o d p r a c y . 
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sprzyja? 

bezpiecznie 
• • • • • m i K i i i i I H i n u n o H i 

Nieprzypadkowo na w.spom-
niancj liście znalazły się aż 
lizy jednostki o r g a n i z a c y j n e 
ZWRiI, w k tó rych z e względu 
na charak ter w y k o n y w a n e j 
pracy zagrożenie bezpieczeń-
stwa jest wysokie . Spec ja l i -
sta z dziedziny BHP Alojzy 
Baruch a mówi , że złożyły się 
na to okreś lone dz ia łan ia . 
Przede wszys tk im k i e r o w n i c -
two tych j ednos tek za t rosz-
czyło się o na leży ty s t an u-
rządzeń i narzędz i p r acy . Do-
konaliśmy p r z e g l ą d u tych u-
rządzeń i narzędzi , a n a s t ę p n i e 
wszystkie uszkodzone i zagro-
żone narzędzia wyco fa l i śmy z 
eksploatacji. We wszys tk ich 
tych jednostkach p r a c u j ą dob-
rzy. doświadczeni rzemieś ln i -
cy, z długoletnim doświadcze-
niom, którzy p o s i a d a j ą w 
iwoich n a w y k a c h zasady prze-
strzegania bezp ieczeńs twa p ra 
ey. Gdy do t ak i ego ś rodowi -
ska przychodzi młody p r a c o w 
nik, musi się p o d p o r z ą d k o w a ć 
tym zasfidom. A p o n a d t o nie 
zaniedbujemy n a r a d w y t w ó r -
czych i szkoleń z z ak re su bhp. 
Często też z dozorem p rzep ro -
wadzamy kon t ro l e na s t ano-
wiskach pracy z w r a c a j ą c baCz 
ną uwagę na bezpieczne w a -
runki pracy. 

Kierownik wydz ia łu b u d o w -
lanego ZWRiI (w k t ó r y m od 
trzech lat nie zdarzył się w y -
padek) Mar i an Piech s tw ie r -
dza, że dużą rolę w s tworze -
niu bezpiecznych w a r u n k ó w 
odgrywa sys t ema tyczne , k w a r 
talne szkolenie p r a c o w n i k ó w i 
wyczulenie ich na różne za-
grożenia. Weźmy dla p r z y k ł a -
du takie rusz towan ie . Nie-
solidne zbudowanie r u s z t o w a -
nia stwarza dla m u r a r z y i t yn 
karzy duże zagrożenie . Po ło-
żyliśmy więc duży nacisk na 
techniczne s p r a w d z a n i e i od-
bieranie ru sz towań przez mi -
strzów. Wszystkich okol icznoś-
ci nie da się p rzewidz ieć , a le 
gdy wyczuli się p r a c o w n i k ó w 
na pewne t y p o w e zagrożenia , 
to później os t rożność s t a j e się 
ich codziennym p rzyzwycza -
jeniem. 

Starszy mi s t r z s to l a rn i (w 
k tóre j również w c iągu 
3 lat nie było w y p a d k u 

przy pracy) H e n r y k Nieuży ła 
kładzie na jwiększy nac i sk na 
odpowiednie zabezpieczenie 
maszyn i na r zędz i p racy oraz 
systematyczny i n s t r u k t a ż na 
stanowiskach p r a c y . Na ręce 
stolarza w w a r s z t a c i e czyha 
w każdej chwil i m n ó s t w o nie-
bezpieczeństw. W b r e w pozo-
rom, tępe narzędz ia p o w o d u j ą 
największe zagrożenia , więc 
na te rzeczy b a r d z o z w r a c a -
my uwagę. Bardzo duże zna -
czenie ma t akże baczne zaob-
serwowanie r e a k c j i p r a c o w n i -
ków gdy p o d e j m u j ą p racę . 
Zdarza się przecież, że po ja -
kiejś uroczystości przychodzi 
nie w pełni sił p r a c o w n i k , a l -
bo po pros tu człowiek czu j e 
się źle, więc s k i e r o w a n i e go 
do bardziej bezp ieczne j p r acy 
może ustrzec go przed w y p a d 
kiem. J e d n y m s łowem s t a r a -
my się uczyć ludzi myś len i a 
przy pracy, a nie ty lko m e -
chanicznego w y k o n y w a n i a 
iwoich' czynności. 

Wydaje się, że w tych k i l -
ku wypowiedziach z a w a r t a 
jest odpowiedź na p o s t a w i o n e 
na wstępie py tan ie . 

W. L U L E K 
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Wydarzenia polskiego lata-80 spra 
wiły, że wielu członków partii 
odczuwało we'wnętrzny niepokój, 

targały nimi spprzeczności. Widać to 
było nie tylko wśród szeregowych człon 
ków partii, ale i wśród funkcjonariu-
szy partyjnych. Na wszystkich szcze-
blach aparatu partyjnego zaszły spo-
re zmiany personalne, nie w takim jed 
nak stopniu jak oczekiwali tego ci właś 
nie szeregowi członkowie. Jeśli partia 
sama oczyścić ma swoje szeregi — mó 
wili — jeśli chce odzyskać wiarygod-
ność i zaufanie, potrzebne są jeszcze 
głębsze zmiany, i to zarówno formal-
ne, jak i merytoryczne. Formalne — 
przez przeprowadzenie wyborów na 
wszystkich szczeblach, merytoryczne — 
przez stworzenie realnego, wiarygod-
nego programu. Decyzje kolejnych po 
siedzeń plenarnych komitetu Central-
nego nie były przyjmowane bezkry-
tycznie, wytykano instancjom różnego 
szczebla zamknięcie się w murach bu 
dynków. brak kontaktu z tzw. dołami, 
brak orientacji w sytuacji i w wyniku 
tego podejmowanie spóźnionych i nie-
właściwych deeyzji. Skończył się czas 
ustalanej w zamkniętym kręgu gene-
ralnej linii, którą wszyscy musieli rea 
lizować, skończył się czas dyrektywne 
go kierowania przez wytyczne, pole-
cenia. 

Te oddolne głosy zadecydowały. Roz 
poczęła się kampania sprawozdawczo-
-wyborcza w całej partii, nawet bez 
decyzji odgórnych. O potrzebie prze-
prowadzenia wyborów mówiono w wie 
lu OOP, w tym również w OOP dy-
rekcji technicznej. Ta licząca 70 człon 
ków organizacja uważana jest za — 
że tak powiem — rewolucyjną i jed-
ną z bardziej prężnych w kombinacie. 
Zebranie sprawozdawczo-wyborcze od 
było się tu 27 marca, o czym pisaliś-
my kilka numerów wstecz. Nowy se-
kretarz (Jan Bartkowski), nowy skład 
Egzekutywy. Jak im się pracuje? 

SWOJE ZDANIE 

Jest to bez wątpienia jedna z oznak 
prężności organizacji. Brak dyrektyw, 
do których wiele OOP było przyzwy-
czajonych, spowodowało, że nic się nie 
działo, , przez kilka jakże gorących mie 
sięcy tkwiły one w letargu. Nie cze-
kać na zalecenia i dyrektywy, reago-
wać na niezwykle przecież ważne wy 
darzenia w kraju — tę formułę dzia 
łania przyjęto w OOP w dyrekcji tech 
nicznej za ważną. J e j konsekwencją 
jest stosunek wyrażony w teleksach co 
do ważnych wydarzeń. Uznali, że o-
świadczenie Biura Politycznego w spra 

wie wydarzeń w Bydgoszczy było pr/ed 
wczesne, domagali się wyjaśnienia pra 
wdy — przyczyn i tła wypadków byd 
goskich. Solidaryzowali się z listem 
dziennikarzy — członków partii z „Try 
buny Opolskiej" do Komitetu Central 
nego, bo stanowisko w tym liście za-
warte uznali za słuszne. IX Plenum 
KC skończyło się w niedzielę nad ra 
nem, zaraz w poniedziałek członkowie 
Egzekutywy (a jest ich 5) spotkali się 
w 5 grupach, z których OOP się skła 
da. Wystarczyło 15 minut przerwy śnia 
daniowej. Tak powstało wspólne sta-
nowisko co do wyników uchwały Ple 
num. Podkreślam: wspólne stanowis-
ko, a więc nie stanowisko egzekutywy 
czy samego sekretarza. W dodatku jest 

to stanowisko na czasie, bez ociągania 
się, wyczekiwania. Jakże to potrzebne: 
mieć swoje sprecyzowane, zdanie. 

DLACZEGO SILNA? 

Program działania i plan pracy Egze 
kuty wy — to trzeba mieć. I to OOP 
dyrekcji technicznej ma. Ale nie moż 
na tego traktować jak sztywnych ram, 
poza które nie można wyjść. Ileż to 
konieczności podejmowania niezaplano 
wanych działań — jak choćby wspom-
nianej wyżej — narzuca samo życie. 
Sekretarz OOP wysoko ocenia współ-
pracę z pozostałymi członkami Egzeku 
ty wy. Jeżeli mówi się o prężności ca-
łej organizacji, to powiedzieć trzeba, 
o wyrobieniu politycznym jej człon-
ków. Bo jeżeli dyskusja w progra-
mach wielu zebrań jest bardzo mart-

wym punktem, to tu jest to ożywio-
na, polemiczna rozmowa, w której 
ścierają się różne, nawet skrajne sta-
nowiska. Uważają, że tak trzeba, gdzie 
ludzie mają powiedzieć swoje zdanie, 
powiedzieć to co czują? Przecież par-
tyjne zębranie jest jak najbardziej właś 
ciwym do tego celu forum. Najważniej 
sze, że wychodzą z takiego zebrania 
jeżeli niezupełnie, to prawie zupełnie 
zgodni. Uchwała jest wyrazm zbioro-
wej mądrości zebranych, a skoro ją 
podjęła większość, to znaczy, że obo» 
wiązuje wszystkich. Oklepane to po-
wiedzenie, ale przecież nie zdewaluo-
wane zupełnie, że w jedności siła. 

Jeszcze o jednym przejawie siły. Ze 
branie sprawozdawczo-wyborcze tej 
OOP odbyło się w okresie między s t ra j 
kiem ostrzegawczym i zapowiedzianym 
strajkiem generalnym. W okresie ta-
kiego napięcia, w okresie, w którym 
partia była — co tu dużo mówić — 
rozbrojona. To też daje do myślenia. 

I1EZ PODZIAŁÓW 

Załoga jest jedna. Nie można jej dzie 
lić na grupę „Solidarności", branżow-
ców, ZSMP-owców czy partyjnych. Nie 
może każda grupa rzepkę sobie skrobać. 
Wspólny, załogowy interes samorzut-
nie ni,ejako spowodował wyłonienie się 
zespołu społeczno-politycznego. Wcho-
dzą do niego przedstawiciele: OOP, Ko 
misji Wydziałowej NSZZ „Solidarność", 
Rady Oddziałowej NSZZ Chemików i 
Koła ZSMP. Główny jego cel. to upo-
rządkowanie. zajęcie się rozwiązywa-
niem wniosków i postulatów zgłasza-
nych lawinowo w sierpniu i następ-
nych miesiącach. Podstawowe założe-
nie: każdy wniosek musi być zweryfi 
kowany, musi się stwierdzić czy jest 
on realny czy nie. W przeświadczeniu 
zgłaszających każdy wniosek jest real 
ny i słuszny, ale jak szerzej na to spój 
rzeć, to różnie z tą realnością bywa. 
Ale to trzeba zgłaszającemu wyjaśnić. 
Ą te, które rzeczywiście są realne, trze 
ba po prostu zrealizować. 

„Solidarność" jest tu mocna — jak 
zresztą w wielu innych komórkach kom 
binatu. Tylko, że tam widać często, że 
mocny nie zawsze chce być partnerem 
słabego. W tym konkretnym przypad-
ku o współpracy źle mówić nie moż 
na. W kręgu działających tu organiza 
cji społecznych i politycznych nie wi 

(Dokończenie na str. 8) 

Szanujmy swoje nerwy 
Przyszedł do redakcji kierowca jednego z zakładoicych auto-

busów. Był bardzo wzburzony, choć od przypadku który to 
wzburzenie spowodował minęło już kilka godzin. A zdarzył się 
on podczas rannego dowozu pracowników zakładu na trasie 
Kędzierzyn — „Azoty". Było to 21 kwietnia br. 

Przyczyną ostrej scycji było żądanie okazania biletu w auio-
busie. To jeden z obowiązków kierowców., z czego .wszyscy 
pasażerowie powinni sobie zdaicać sprawę. Łaski tu nikt nic 
robi. Kierowcy za to płacą, a pasażer do tych wymogów musi 
się rozmowa. W coraz ostrzejszej tonacji. Doszło do zajechania 
dla własnego „widzimisię", lecz po to by wyeliminować jakże 
częste przypadki wsiadania ludzi do nie „swojego" autobusu, 
czyli nie do tego, na który mają bilet. Sygnalizowano nam 
wielokrotnie przypadki, że do autobusóiu „pakują"' się ludzie 
bez biletów, podczas gdy nie ma już miejsc dla tych z biletami. 
Skoro zakładowy autobus, to każdy uważa go za swój, a 
miejsce dla nifjgo musi się w takim autobusie znaleźć. Sytuacje 
podobne do opisywanej zdarzają się w autobusach „przedszkol-
nych" i żłobkowych" (dowożących rodziców» z dziećmi do 
przedszkoli i żłobków). Żeby nas właściwie zrozumiano: uważa-
my, że kierowca ma obowiązek zabrać pasażerów jeśli ma 
wolne miejsca i nie przeioiduje, że na następnych przystankach 
będzie miał nadkomplet lub część pasażerów z ważnymi bile-
tami zostanie na przystanku. To normalne, ludzkie zachowanie 
i nie sądzimy, by kierowcom, zakładowych autobusów zdarzało 
się reagować inaczej. 

Nie byłoby może całej scysji, gdyby nie arogancja pasażerki 
wezwanej do okazania bilet*. Od słowa do słowa i... zaczęła 
się rozmowa. W coraz ostrzejszej tonacji. Doszło do zajechania 
pod komendę MO, a że milicjanci nie chcieli na siebie brać 
roli mediatorów, zajście spisali strażnicy na bramie zakłado-
wej. Czy to było potrzebne? Pytanie jest raczej retoryczne. 
Owszem, nie opadł jeszcze w społeczeństwie stan zdenerwo-
wania, emocji, a potęghją go odczuwane przez nas wszystkich 
trudności na każdym kroku. Czy więc z tego powodu musimy 
na siebie warczeć, skakać sobie do oczu? Apele o spokój, o 
rozważne zachowanie się, o wzajemną życzliwość — jak widać 
— ciągle jeszcze trafiają często w próżnię. 

Było, minęło... — rzec by można. Jeżeli jednak piszemy o 
tym, to nie dlatego, że załatwimy sprawę, że napiętnujemy 
kogoś tam. Celowo nawet nie wymieniamy nazwiska. To nie 
jest' w końcu tak istotne. Ważniejsze są wnioski, które z tego 
przypadku pasażerowie powinni wyciągnąć; zrozumieć, że kie-
rowca to też człowiek, on jest w autobusie jeden, pasażerów 
wielu. Nie utrudniajmy więc kierowcom wypełniania ich obo-
wiązków — nawet jeśli komuś zdarzyło się w tym dniu wstać 
ieu>q nogą z łóżka. Szanujmy nawzajem swoje nerwy! 

(LOB) 

Widziane 
z parteru 

Dla niektórych, noszących 
głowy w chmurach, parter 
jest poziomem zbyt niskim, 
by mogli go uwzględniać w 
swoim punkcie widzenia. Tym 
czasem warto od czasu do 
czasu spojrzeć na rzeczywi-
stość, która nas otacza, z te-
go właśnie poziomu. 

Weźmy przedstawione na 
zdjęciu drzewo. Rośnie ono 
na parkingu przed hotelem 
„Centralnym". Rośnie — to 
może za dużo powiedziane, 
ono wegetuje. Otoczone szczel 
nie płaszczem betonowych 
płyt stara się nie dać się im 

stłamsić — niestety, z mizer-
nym raczej rezultatem. Ze 
wszystkich możliwrych stron 
otaczają go zderzaki różnych 
odmian automobilów, warczą-
cych groźnie od czasu do cza-
su, a zdarzy się, że i starano-
wać próbują. Przesada? Roz-
czulenie? Może i tak, ale prze 
cież ludzie drodzy, drzewom 
też się coś należy. A o tym, 
co się drzewom należy, pa-
miętać powinni właśnie lu-
dzie. 

Foto: B. Rogowski 

W y j ś c i e 
z 

kryzysu 
Bolesław Karcz 
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K ę d z i e r z y n — K o ź l e 

MIASTO 
ROZWOJOWE? 
(Dokończenie ze str. 1) 

m o ż n a rozpoczynać r e a l i z a c j ę 
tego. w i e l k i e g o z a d a n i a . 

A le cóż z tego, s k o r o p r o j e k t 
p r z e w i d u j e t zw. wie lką p ł y t ę 
— w y t w ó r f a b r y k d o m ó w . 
P r z e p r o j e k t o w a n i e os ied la n a 
s t o s o w a n y d o t y c h c z a s w K ę -
d z i e r z y n i e - K o ź l u tzw. wie lk i 
b lok , t r w a ł o b y 2—3 la ta . No 
t ak , a l e są jeszcze f a b r y k i do 
m ó w w Opolu i Nysie . N y s a 
o d p a d a ze w z g l ę d u na n ieco 
inną t echnolog ię . P o z o s t a j e 
Opole . W mieśc ie w o j e w ó d z -
k i m n ie m a n a razie t e r e n ó w 
u z b r o j o n y c h , d l a t e g o znaczna 
część p r o d u k c j i t a m t e j s z e j f a -
b r y k i d o m ó w m o g ł a b y zasil ić 
K ę d z i e r z y n . W s z y s t k o w po-
r z ą d k u , a le j e s t k i l ka z a s t r z e -
żeń, k t ó r e t r z e b a wz iąć pod u -
w a g ę , r o z p a t r u j ą c t e n p r o j e k t . 

P r z e d e w s z y s t k i m p r o d u k c j a 
o p o l s k i e j f a b r y k i d o m ó w jes t 
o g l ę d n i e m ó w i ą c n ie n a j l e p -
sza. Mie szkan i a m o n t o w a n e 
z p r e f a b r y k a t ó w m a j ą wie l e 
w a d . Ś c i a n y p r z e p u s z c z a j ą wi ł 
goć, co o b j a w i a się p r z e m a r z a 
n i e m i g r z y b e m , s t r o p y też n ie 
są szczelne . Wie lu m i e s z k a ń -
c ó w os ied la Z W M w Opo lu m u 
s ia ło . zmien ić lokąl . Po d r u g i e 
m i e s z k a n i a z w i e l k i e j p ły ty 
są d roższe w ogóle, a jeszcze 
b a r d z i e j , jeżel i po l i czymy t r a n s 
p o r t z O p o l a do K ę d z i e r z y n a . 
N o r m a t y w , p r z y j ę t y w n a -
s z y m k r a j u p r z e w i d u j e , że ce-
n a 1 m e t r a k w a d r a t o w e g o po 
w i e r z c h n i m i e s z k a l n e j n ie po-
w i n n a p r z e k r a c z a ć 7 tys. zł. 
T y m c z a s e m cena m e t r a k w a -
d r a t o w e g o z o p o l s k i e j f a b r y k i 
d o m ó w k s z t a ł t u j e się na w y s o 
kości ok. 10 tys. zł. N a t o m i a s t 
t e chno log i a s t o s o w a n a d o t y c h -

w K ę d z i e r z y n i e - K o ż l u 
s p r a w i a , iż koszt m e t r a k w a -
d r a t o w e g o p o w i e r z c h n i miesz-
k a l n e j w y n o s i t y l k o 6 tys. zł. 
A przec ież kosz ty te o b c i ą ż a -
ją k ieszeń p rzysz łego l o k a t o -
ra . 

Obl i czono również , że c e n a 
ca łego os ied la „Wschód" , w 
p r z y p a d k u k o r z y s t a n i a z opol -
s k i e j f a b r y k i d o m ó w , w z r o ś n i e 
o 114 m i n zł, podczas gdy p rze 
p r o j e k o t w a n i e ( z m i a n a wie l -
k i e j p ły ty , na wie lk i b lok) po-
c i ą g n i e za sobą w y d a t e k 1.700 
tys . zł. Nie m o ż n a r ó w n i e ż 

z a p o m i n a ć o tym, że g ł ó w n y 
w y k o n a w c a os iedla , K Z B opa 
n o w a ł już w i e l k o b l o k o w ą t ech 
nologię i p r z e j ś c i e na wie lką 
p ły t ę p o c i ą g n ę ł o b y za sobą ob 
n i żen ie j akośc i m i e s z k a ń , p rzy 
n a j m n i e j w p i e r w s z e j f az ie 
b u d o w y G d y b y n a w e t p r z y -
j ą ć k o n c e p c j ę ś c i ą g a n i a z O -
pola e l e m e n t ó w b u d o w l a n y c h , 
to przec ież nie m a p e w n o ś c i , 
że po u z b r o j e n i u t e r e n ó w n a 
s w o i m „ p o d w ó r k u " Opo le ze-
chce w s p o m a g a ć K ę d z i e r z y n . 
Bliższa c ia łu koszula . 

A j e d n a k W r o c ł a w s k i e Z j e d 
noczen ie B u d o w n i c t w a stoi na 
s t a n o w i s k u wożen i a w i e l k i e j 
p ły ty z Opola , p rzy c z y m n ie 
może p o d a ć t e r m i n u w z n o w i e -
nia i n w e s t y c j i f a b r y k i d o m ó w 
w K ę d z i e r z y n i e - K o ż l u . an i j a -
k i c h k o l w i e k p r o g n o z n a t en 
t e m a t . J e s t t o n i e k o n s e k w e n -
c ja , w y n i k a j ą c a z a p e w n e ze 
znacznego o d d a l e n i a od s p r a w 
n a s z e j spó łdz ie ln i m i e s z k a n i o -
w e j , a t a k ż e u r zędn i czego t r a k 
t o w a n i a i n t e r e s ó w spo łecz-
n y c h , n i e nąpwiąc już o r a -
c h u n k u e k o n o m i c z n y m . P o -
d o b n e s t a n o w i s k o z a j m u j e 
r ó w n i e ż W o j e w ó d z k a Spó łdz ie l 
n ia M i e s z k a n i o w a w Opolu . 
Zresz tą p o z o s t a j ą c już w u k ł a 
dach w o j e w ó d z k i c h , t r u d n o 
by łoby powiedz ieć , żeby K ę -
d z i e r z y n - K o ź l e był p rzez O p o -
le rozp ieszczany . Dotyczy to 
nie t y l k o b u d o w n i c t w a , a le 
wie lu i n n y c h dz iedz in życia. 

W s p r a w i e t e j w y p o w i e d z i a ł 
się Z a r z ą d RSM „ C h e m i k " . 
P o d j ą ł m i a n o w i c i e d e c y z j ę o 
pozos tan iu p rzy technolog i i 
w ie lk i ego b loku . J a k i to b ę -
dzie m i a t o w p ł y w n a da l sze 
losy b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o -
wego w n a s z y m mieśc ie p o k a -
że przyszłość . 

P r z e p r o j e k t o w a n i e os ied la 
„Wschód" p o t r w a 2—-3 l a t a . 
Czy do tego czasu nic się n ie 
będz ie u nas b u d o w a ł o ? O k a -
z u j e się, że w spó łdz ie ln i 
w c z e ś n i e j p o m y ś l a n o o m a j ą -
cych n a s t ą p i ć t r u d n o ś c i a c h . 
Nie j es t to oczywiśc ie wie lk i 
p r o g r a m , tak i , k t ó r y w r a d y -
k a l n y sposób po lepszy łby sy -
t u a c j ę m i e s z k a n i o w ą , a le b u -

»SjŚiWfttw»».».'' •1 " * 

M&ńskt* mi>i 

Osiedle „P:astów" wymogą jeszcze wielu nakładów 
i sporo pracy. Uporzqdkowanie terenów, założenie 
trawników i elewacji na budynkach, to sprawy może 
nie o zasadniczym znaczeniu, a jednak sprawiające, 
iż życie w nowym osiedlu jest bardzo uciężłiwe. 

Zdjęcie: B. Rogowski 

d o w a c się- Dęuzie. w 
p o w s t a n i e 240 m i e s z k a ń , n a t o -
m i a s t w Kędz ie r zyn ie , w r e j o -
n i e os ied la „ P i a s t ó w " w y b u -
d u j e się 9 b u d y n k ó w po 20 
m i e s z k a ń k a ż d y . R ó w n o c z e ś n i e 
pow.staną b u d y n k i z m i e s z k a -
n i a m i r o t a c y j n y m i . W p r z y -
s z ł y m r o k u , po p i o w a d z o n y r n 
o o e c n i e p r z e p r o j e k t o w a n i u e -
k ipy b u d o w l a n e w e j d ą na t e -
r e n p r z e z n a c z o n y pod os ied le 
„ W s c h ó d " . Oczywfsc ie , jeżel i 
k o n c e p c j a ta p r z e w a ż y . 

Wie le m o w i się też o t y m , 
co jes t , czyl i o o s i ed l ach juz 
z b u d o w a n y c h . Szczegó ln ie d u -
żo u w a g do tyczy os ied la „ P i a -
s t ó w " . W i a d o m o , że pozos ta ło 
t a m jeszcze wie le do zęob ien ia 
w dz iedz in ie tzw. i n f r a s t r u k -
t u r y spo ł eczne j . A więc ż łob-
ki, p r zedszko la , szko ła , h a n d e l , 
s ł użba z d r o w i a i tp . W t e j 
chwi l i i n f r a s t r u k t u r a z rea l i zo -
w a n a jes t w 55 p r o c e n t a c h . 
Dla p o r ó w n a n i a , os ied le Z W M 
w O p o l u m a t y l k o oko ło 3 p r o 
cen t i n f r a s t r u k t u r y . Ale to, że 
i n n y m jes t g o r z e j to jeszcze 
n ie p o w ó d do radośc i . Na ż łob 
ki, p r zedszko la , s t a l e b r a k u j e 
p i en i ędzy . O b i e k t y te i n w e s t o 
w a n e są ze ś r o d k ó w r e s o r t o -
w y c h i spó łdz ie ln i a w t e j dzie 
dż in ie n i ewie l e może , a j e d n a k 
s t a r a się les t coś t ak i ego , j a k 
s y s t e m g o s p o d a r c z y . B u d o w a 
o b i e k t ó w w c h o d z ą c y c h w 
sk ł ad i n f r a s t r u k t u r y spo łecz -
n e j r e a l i z o w a n a jes t w t e n 
w ł a ś n i e sposób. 
Częs to tego t y p u b u d o w y p r z e 
c i ą g a j ą , się, t r w a j ą po k i l ka 
lat , a le c ieszyć się na leży , że w 
ogóle coś się b u d u j e . Są to 
w s z y t k o i n w e s t y c j e r e a l i z o w a -
ne poza p l a n e m , p rzy w y d a t -
n e j p o m o c y z a k ł a d ó w p r z e m y -
s ł o w y c h , w t y m r ó w n i e ż ZA 
„ K ę d z i e r z y n " . G d y b y p a t r z e ć 
n a p l an , to n ie m i e l i b y ś m y 
na „ P i a s t a c h " p r z e d s z k o l a , 
ż łobka i wie lu i n n y c h o b i e k -
tów. P r o b l e m jes t ze szko łą . 
W p l a n i e na b i eżący r o k nie 
p r z e w i d z i a n o m i e j s c a n a tę 
w a ż n ą i j a k ż e p o t r z e b n ą i n w e -
s tyc j ę . 

Był czas, ze o b i e c y w a n o 
n a m w k r ó t k i m czas ie m i e s z -
k a n i e d la k a ż d e j rodz iny . Nie -
s t e ty rea l i a o k a z a ł y się s u r o -
we, d a l e k o o d b i e g a j ą c e od m a 
rzeń Wiele z łego w t e j dz iedzi 
n ie s p r a w i ł a z a p e w n e r e f o r m a 
a d m i n i s t r a c y j n a z 1975 roku , 
k t ó r a między i n n y m i p o z b a w i 
ła spółdz ie lczość m i e s z k a n i o -
wą roli i n w e s t o r a . W n a s z y m , 
k ę d z i e r z y ń s k i m p r z y p a d k u 
wszys tko , co z b u d o w n i c t w e m 
z w i ą z a n e wz ią ł n a s ieb ie „ I n -
w e s t p r o j e k t " w O p o l u . W y -
s t a r c z y s p o j r z e ć na os ied la bu 
d o w a n e d o 1975 r o k u i r e a -
l i z o w a n e późn ie j . Różn ica j es t 
aż n a d t o w y r a ź n a . 

RSM „ C h e m i k " c h c e być 
j e d n o s t k ą n i e z a l e ż n ą , c h c e 
f u n k c j o n o w a ć w s y s t e m i e po -
z b a w i o n y m szczebli p o ś r e d -
n ich , u t r u d n i a j ą c y c h i t a k nie 
ł a twą p r a c ę . Od l s t yczn ia b r . 
R S M p r z y j ę ł a n a s ieb ie obo-
w i ą z k i i n w e s t o r a , co zgodne 
było z l i cznymi p o s t u l a t a m i i 
s u g e s t i a m i . W ś lad za t y m 
muszą pó j ść da l sze d e c y z j e , 
p r z y z n a j ą c e większą s a m o -
dzie lność . Chodz i o to, by 
spółdz ie lcy mogl i s a m i d e c y -
d o w a ć o t y m j a k i gdzie miesz 
Kać, o t y m czy m i e s z k a n i a m a 
ją być t a ń s z e i lepsze, czy też 
gor sze i d roższe j a k c h c e Z j e d 
noczenie . J e s t b a r d z o d u ż o 
s p r a w z w i ą z a n y c h ze spó ł -
dzie lczością , a p rzec ież d o t y -
c z ą c y c h n a s s a m y c h , bo p r z e -
cież ż y j e m y w t y m mieśc ie , 
tu p r a c u j e m y i w y p o c z y w a -
m y . 

7 m a j a b r . o d b ę d z i e s ię w a l 
n e z g r o m a d z e n i e spó łdz ie lców, 
na k t ó r y m o m ó w i o n y zos t an i e 
p r o j e k t u s t a w y o spó łdz ie lczo-
ści m i e s z k a n i o w e j . P r z e w i d u j e 
s ię r ó w n i e ż d y s k u s j ę n a t e -
m a t s y s t e m u p r z y d z i a ł u m i e 
s z k a ń . Chodz i m. in . o to . b y 
n ie p o w t ó r z y ł a się s y t u a c j a z 
r o k u ub ieg łego , k i edy to n a 
270 m i e s z k a ń o d d a n y c h p rzez 
R S M . 50 p r o c e n t pozos ta ło w 
gest i i w o j e w o d y . 

M i e j m y nadz i e j ę , że będą to 
o w o c n e o b r a d y . C h c i e l i b y ś m y , 
t a k a j e s t w o l a c h y b a w s z y s t -
k i ch m i e s z k a ń c ó w m i a s t a , b y 
K ę d z i e r z y n - K o ż ł e by ł m i a -
s t e m r o z w o j o w y m n ie t y l k o z 
n a z w y . 

J A N U S Z W A S E W I C Z 

W azotowej księgarni jak zwykle duży ruch. Miejmy 
nadzieję, że dział an tykwaryczny też tiie będzie narzekał 
na brak kl ientów. 

Z d j ę c i e : B. Rogowski 
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Antykwariat 
czeka na książki 

W p u n k t a c h s k u p u m a k u l a t u r y l.ub 00 gorsza , na wy-

s y p i s k a c h śmiec i zna leźć częs to m o ż n a k s i ą ż k i w zupełnie 

n i e z ł y m s tan ie , c za sop i sma i i n n e w y d a w n i c t w a . J e s t to 0-

c z y w i s t e m a r n o t r a w s t w o , m a r n o t r a w s t w o t y m boleśniejsze, 

gdy s p o j r z y m y na s y t u a c j ę n a s z e g o r y n k u wydawniczego. 

N a k ł a d y p o s z u k i w a n y c h pozyc j i są zby t m a ł e , atrakcyjne 

t y t u ł y z n i k a j ą z pó łek w c i ą g u k i l ku godzin . W księgar-

n i ach za l ega j ą n a t o m i a s t k s i ążk i , na k t ó r e po p ros tu szko-

d a p a p i e r u . 

Czy p r z e c z y t a n e , „ u ż y w a n e " ks i ążk i muszą t r a f i ać tui 

ś m i e t n i k i ? P y t a n i e j es t r e t o r y c z n e , choc i aż n ie pozbawione 

sensu , gdyż p r a k t y c z n i e rzecz b io rąc , d o m o w e bibl ioteki ma-

ją swo ją p o j e m n o ś ć , a p i w n i c e mogą być wykorzystywane 

do p r z e c h o w y w a n i a i n n y c h rzeczy. W y s t a r c z y przeglądnąć 

d o m o w e z a k a m a r k i , by s t w i e r d z i ć j a k wie le ks iążek i i tu 

nych w y d a w n i c t w leży bezuży teczn ie . J a k a na to rada? 0-

czywiśc ie a n t y k w a r i a t . 

Miło n a m zatern z a k o m u n i k o w a ć , że od 23 kwie tn ia br. 

w ks i ęga rn i n r 26 ( p a w i l o n obok b r a m y g ł ó w n e j ZA „Kę-

dz ie rzyn" ) c z y n n y jes t d r u g i w n a s z y m mieśc ie dział anty-

k w a r y c z n y . O t o k i l ka szczegółów na t en t e m a t . Informacje 

u z y s k a l i ś m y od k i e r o w n i c z k i k s i ę g a r n i . 

Dział a n t y k w a r y c z n y p r o w a d z i k s i ążk i i czasopisma wy-

d a n e po r o k u 1945. W s t a r o d r u k a c h s p e c j a l i z u j e się anty-

k w a r i a t w O p o l u . P r z y j m o w a n i e k s i ą ż e k o d b y w a się we 

w t o r k i i c z w a r t k i w godz inach od 12 do 16.30. Przedłuże-

nie godz in p r a c y k s i ę g a r n i m a na celu umoż l iw ien i e korzy, 

s t a n i a z dz ia łu m i e s z k a ń c o m i n n y c h osiedli Kędzierzvtia-

- K o ź l a . J a k i e k s i ążk i p r z y j m u j e dz ia ł a n t y k w a r y c z n y ? Mu-

szą to być w y d a w n i c t w a w d o b r y m s t a n i e i t ak i e , które bę 

dą m i a ł y z a p e w n i o n y zby t . Nie chodz i b o w i e m o to, by 

g r o m a d z i ć t y t u ł y , lecz o to by u ł a t w i ć d o t a r c i e książki tło 

tych , k tó r zy w c z e ś n i e j n ie mie l i szczęścia . 

P r zed rozpoczęc iem r o k u s zko lnego dzia ł antykwaryczny 

będzie p r z y j m o w a ł p o d r ę c z n i k i . W y c e n ę p o d r ę c z n i k ó w oraz 

w s z y s t k i c h i n n y c h k s i ą ż e k p r o w a d z ą p r a c o w n i c y księgarni. 

Szczególn ie p o s z u k i w a n e w y d a w n i c t w a t a k i e j a k encyklope-

die, s ł o w n i k i i tp . mogą o s i ą g n ą ć w a r t o ś ć n a w e t 300 pro-

cen t c eny k a t a l o g o w e j . Na p r z y k ł a d t r z y n a s t o t o m o w a Wiel-

k a E n c y k l o p e d i a P o w s z e c h n a w a n t y k w a r i a c i e kosztuje lł 

tys . zł., p r z y c z y m 25 p r o c e n t t e j k w o t y p o z o s t a j e w księ-

g a r n i , j a k o p r o w i z j a za p o ś r e d n i c t w o . Dotyczy to wszystkich 

o p e r a c j i f i n a n s o w y c h w dz ia le a n t y k w a r y c z n y m . 

K s i ę g a r n i a p r z y j m u j e r ó w n i e ż w y d a w n i c t w a zagraniczne, 

c i e szące się d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m . Chodz i tu między in-

n y m i o p o p u l a r n e „ B u r d y " . O f e r t a dz ia łu antykwarycznego 

za leży oczywiśc ie od s a m y c h c z y t e l n i k ó w . Zachęcamy za-

t e m do k o r z y s t a n i a z dz ia łu a n t y k w a r y c z n e g o a z o t o w e j księ-

. g a r n i . W a r t o p r z e g l ą d n ą ć d o m o w e półk i , s z a f y , s t r y c h y i piw 

nice . Z k s i ą ż e k , k t ó r e p r z e z n a c z y l i ś m y już na makuląturę 

mogą s k o r z y s t a ć inni. ' Z a p r a s z a m y do k s i ę g a r n i . 

(jaw) 
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Kątem oka 

Wytyczną go 
Umiejętność przewidywania 

konsekwencji i zjawisk towarzy 
szących pewnym decyzjom i 
przedsięwzięciom oraz umiejęt-
ność panowania nad nimi są 
podstawowymi wymogami obo-
wiązującymi podejmujących owe 
decyzje. Ewentualne błędy w tej 
materii — a takie sq możliwe, 
gdyż nie zawsze da się wszyst-
ko przewidzieć — można napra-
wić poprzez szybkie reagowanie 
na niepożądane zjawiska, po-
przez operatywne i elastyczne 
działanie urzędników. Jeśli zaś 
umiejętności tych nie starcza, 
mamy do czynienia ze zjawi-
skiem skostnienia podrywające-
go autorytet administracji i 
wzbudzającego brak zaufania do 
niej. 

Kolejne dowody na to 
przyniosły ostatnie decyzje w 
sprawie reglamentacji żywności 
i wprowadzenia „kartek". Pro-
blemów z tym związanych było 
jporo i każdy z nich doczekał 
się już „opracowań". Z niektó-
rymi początkowymi kłopotami 
i grubsza się uporano. Opraco-
wano instrukcje, wytyczne... Ale 
znowu nie przewidziano jednej 
sprawy. 

Otóż przed Świętami Wielka-
nocnymi znajoma żaliła się, że 
została okradziona. Gdyby tylko 
z pieniędzy, to pół biedy — okra 
dziono ją również z kartek, od 
których uzależniona Jest prze-
cież możliwość zakupu niemal 
wszystkich niezbędnych artyku-
łów żywnościowych. Dziewczyna 
była zrozpaczona, a rozpacz jej 
spotęgowana była efektem roz-
mowy z samym panem prezy-
dentem. Jej efekt był ponoć 
mizerny, jeśli nie liczyć propo-
zycji pójścia na garnuszek są-
siadów i lania gorzkich łez do 
gorzkiej herbaty. Poza tym nic 
nie mógł poradzić, gdyż w spra 
wie postępowania w podobnych 
przypadkach brakuje jeszcze... 
wytycznych. A ponoć w tzw. 
sprawach ludzkich urzędy i ich 
przedstawiciele powinni być nod 
zwyczaj wyczuleni. Na kiłka roz-
mów w różnych instytucjach tyl 
ko jedna przyniosła częściowy 
efekt. Ba, nawet rozmówca był 
miły i rozumiejący prywatny 
problem. Pocieszeniem — choć 
nikłym — dla znajomej jest fakt, 
że nie ona jedna znalazła się 
w takiej sytuacji. 

Ponie prezydencie, proszę pil 
nować kartek! (Ł) 

NASZ 
FELIETON 

W Wasła, slogany, aforyzmy 
KB bywają w? różnym stop-

niu, równie często nie-
0zwykle mądre, trafne i poucza 

jące co i głupie, frywolne i da 
lekie od rzeczywistości. Wśród 
tych wyśmiewanych — bez 

Pod murem, obok ins ta lacj i 
wic łódka. No, m o ż e ł ó d k a 
jest rozlatujący s ię w r a k , 
remontu. Z a p e w n e nie jes t 
dekoracyjny i n ie w t y m 
miejscu się zna laz ły . No w 
i skąd się tu w z i ę ł a ? Na 
odpowiedzi. 

s i l e s j a n u p r z y c u p n ę ł a w tra-
to za dużo p o w i e d z i a n e , to 

który już n ie nadaje się do 
to p o m y ś l a n e j a k o e l e m e n t 
cełu szczątk i łódki w t y m 

ięc dlaczeRo tu w ł a ś n i e leży 
to p y t a n i e nie z n a j d u j e m y 

Foto: B. R o g o w s k i 

nu, gdyż do tego powołane są 
inne instancje i organizacje. 
Zresztą, czy wyczynowca moż 
na zawsze uważać za człowie-
ka zdrowego? Niestety, w ostat 
nich latach, w tej materii 
ruch młodzieżowy nie miał się 
czym pochwalić. Nie zdołał on 
bowiem systematycznie krze-
wić kultury fizycznej, wyra-
biać naturalnej potrzeby ru-
chu. Codzienną żmudną pracą 
w tej materii i nie tylko w 
tej dziedzinie zastępowano gło 
szeniem haseł i efektownymi, 
nawet niezbyt spektakidarny-
mi — akcjami. 

Chore ciało, chory duch 
{)względu na to czy wyrażane 

po raz pierwszy były przez 
lospółczesnych czy też ludzi z 
dawnych wieków — znalazło 
się również: „w zdrowym cie-
le, zdrowy duch". Tymczasem 
ostatnio coraz częściej zwraca 
się uwagę, że to powiedzonko 
nie jest pozbawione racji. 

Wszyscy, którym leży na 
sercu zdrowie i prawidłowy 
rozwój fizyczny i moralny 
młodego pokolenia, z wielką 

(> uwagą obserwują obecne po-
czynania w ruchu młodzieżo-
wym. Nikt inny bowiem jak 
właśnie organizacje młodzieżo-

, lice nie jest w stanie faktycz-
11 nie usportowić dziewcząt i 

chłopców, wprowadzić więk-
szość z nich na boiska, natu-
ralne tereny rekreacyjyne. Nie 
•hodzi tu o „produkowanie" 
nistrzów, tworzenie prof es jo-

wialnych lig, budoioanie wyczy 

Kiedy efekty pracy wycho-
wawczej w klubach s p o r t o -
w y c h by ły często w odwrot-
nym stosunku do zamierzeń, 
a sport nie znalazł godnego 
miejsca w działalności organi-
zacji młodzieżowych, nie moż-
na się dziwić totalnemu skarlo 
waceniu młodszej części spo-
łeczeństwa. 

Mimo woli nasuwają się 
wspomnienia znakomitych tra-
dycji dawnej organizacji har-
cerskiej, gniazd „sokolich", 
odżywa historia, osiągnięcia i 
popularność harcerskich klu-
bów sportowych oraz rola 
działaczy harcerskich w pols-
kim sporcie. Przypomina się 
też nie tak dawna historia 
odżywającej organizacji mło-
dzieży wiejskiej, która znacz-
nie skuteczniej niż Związek 
Młodzieży Socjalistycznej a 
później ZSMP dbała o spor-

towe prawa w swej organiza-
cji. 

Niestety, na razie ani har-
cerstwo wywodzące się ze 
sknntmgu preferującego ruch, 
ani ZSMP — jedna z najpręż-
niejszych niegdyś organizacji, 
nie przypomniały sobie o spor 
cie i kulturze fizycznej. Czy 
w programach tych organiza-
cji prawdziwy, spontaniczny 
sport nie ma miejsca? Czy ten 
element nie jest potrzebny w 
ich działalności, czy nie może 
i nie powinien służyć wycho-
waniu? Jeśli ktoś zechce udzie 
lié twierdzącej odpowiedzi, to 
powinien przyjąć do wiadomo 
ści, że dalsze poczynania ru-
chu młodzieżowego, organiza-
cji młodzieżowych nadal będą 
przypominać Panasiemionową 
opowiastkę. A idzie ona tak: 
„Młody działacz młodzieżowy 
wybierając się na pole brono-
wać sprawdza po kieszeniach: 
legitymacja jest, wytyczne są, 
tezy są, w porządku. Na polu 
— zaraz, zaraz: legitymacja 
jest, wytyczne są, tezy są. 
Cholera, a gdzie brony!". 

W tej ogólnej mizerocie kul 
tury fizycznej, alarmującym 
stanie zdrowia młodzieży, dał 
się jednak zaobserwować ja-
kiś ruch. Zapoczątkowali go 
członkowie Z MW, ludzie któ-
rzy należą bodaj do najtrzeź-
wiej patrzących na faktyczne 
potrzeby młodzieży, widzą-
cych między innymi dość pro-
stą zależność między zdrowym 
ciałem a zdrowym duchem. 
To cieszy, ale i zobowiązuje 
innych. Czy wyczują to ich 
koleżanki i koledzy z bratniej 
organizacji, która jest już po 
swym kolejnym zjeździe. (Ł) 

FRASZKI 
O kolejkach 

<1 Najwięcej dziś mają 
l ' ci, którzy wystają. 

Dzisiejsza młodzież 

Niejeden kilkulatek 
l ' j uż tak jest rozgarnięty, 
l ' że zmienia złego tatę 
f na niezłe... alimenty. 

Sposób na szczęście 

l ' Przyjemny ufgi odczujesz dreszcz, 
f gdy cię spod ryripy wypchną na deszcz. 

O kryteriach 

Przywódców — ogół zalet 
różnic oceniają. 
Najpierw na nich medale, 
potem psy wieszają. r 

Długodystansowiec 

Najdłuższy bywa w obiegu 
ten z dystansem do wszystkiego. 

Bajki uwspó łcześn ione 

O kruku i lisie 

Nie wszyscy jeszcze znają tę prawdę 
niezmienną, 

że nie powinien krakać, kto buzię ma pełną. 

Nadesłała: ZOFIA DROŻDŻ 
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P o z i o m o : 1) k w i a t p o ś w i ę 
e o n y I z y d z i e , 6) w i s z ą c y 
k a w a ł e k l odu , 9) z w o l e n -
n i k s k r a j n y c h r e f o r m , 10) 
p o k a r m o s e s k a , 12) r o d z a j 
n a r k o t y k u , 14) ś w i a t d r o -
b i n a t o m ó w i c z ą s t e k e l e -
m e n t a r n y c h , 15) p o d z i a ł k a 
n a m a p i e , 17) k w i t n i e t y l -
k o r a z , 19) z j a z d c z a r o w -
nic , 22) c z ł o w i e k l e w o r ę c z -
n y , 23) w y d o b y t a k o p a l i n a , 
24) g r a n i e r o z s t r z y g n i ę t a , 
25) z m ę t n i e n i e r o g ó w k i 
o k a , 26) p o c h y ł a p o w i e r z c h 
n i a g ó r y , 27) t ł o c z n i a , 30) 
n a c z y n i e u ż y w a n e d a w n i e j 
do p i c i a w i n a , 33) n a r z ę -
d z i e d o żęcia zbóż l u b 
t r a w , 36) a r t y s t a c y r k o w y . 
37) r o d z a j g r y w k a r t y , 38) 
n a j g r u b s z y p a l e c r ę k i , 39) 
ze szy t z z a p i s k a m i , 40) 
z b i o r n i k d o z a k i s z a n i a p a s z , 
4 1 ) r a s a p s ó w m y ś l i w s k i c h . 

P i o n o w o : 1) s k ł a d s t a -
r y c h r z e c z y , 2) z m o r a d e -
b i u t a n t ó w , 3) p t a k — z ło -
d z i e j , 4) n a p r a w a , r e s t a u r o 
w a n i e , 5) l a m p a e l e k t r o n o -
w a o ś m i o e l e k t r o d o w a , 6) 
s u r o w i e c n a s i eczkę , 7) 
f a ł d a n a s p ó d n i c y , 8) c h r o -
n i o n e d r z e w o w y s o k o g ó r -

sk ie , 11) j e d n o s t k a e n e r g i i 
c i e p l n e j , 13) d z i e c k o u r o -
d z o n e po ś m i e r c i o j c a , 16) 
n a c i s k a n a p a l c a m i d ź w i g -
n i a w i n s t r u m e n t a c h m u -
z y c z n y c h , 18) część d o b y , 
19) dz ie l i b u d y n e k n a k o n -
d y g n a c j e , 20) m o c n y s t r z a ł 
p i ł k ą n a b r a m k ę , 21) o t y -
łość, 28) p o z o s t a ł o ś ć , o s t a -
t e k , 29) k r ó t k i e s p o d n i e p la 
ż o w e , 30) p r z y s m a k , r a -
r y t a s , 31) j e d n o w a r t o ś c i o -
w y r o d n i k n p . m e t y l , 32) 
z a w i a d o m i e n i e w p r a s i e , 
33) o d r ę c z n y r y s y n e k . 34) 
d r u ż y n a , k o m p a n i a , 35) 
w y n i k p o l o w a n i a . 

„ F R A N T " 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d 
s y ł a ć w t e r m i n i e 15 -dn io -
w y m od c h w i l i u k a z n i a się 
n u m e r u n a a d r ę s R e d a k c j i 
z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e 
„ k r z y ż ó w k a " . W ś r ó d C z y -
t e l n i k ó w , k t ó r z y n a d e ś l ą 
p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a n i e 
k r z y ż ó w k i r o z l o s o w a n e zos 
t a n ą n a g r o d y k s i ą ż k o w e . 

R o z w i ą z a n i e k r z y ż ó w k i 
z n r - u 13/81 

P o z i o m o : d e s e r , s u w a k , 
e k s p e r t , k l e k s , a m o r y , p r o -

t e k t o r a t , a s t e r , t r a p a , s k ó -
r a , k a r a f k a , a m o n i a k , s u -
r o g a t , s e k s t e t , d y ż u r , m a -
g ia , w y p a d , n u m i z m a t y k a , 
s ł o w a , p a s a t , n i e w o l a , 
t r a k t , s e r i a . 

P i o n o w o : d y k t a , s zep t , 
r e s o r , u s t e r k a , t e k t u r a , 
s t a r t , w r o t a , k r y p a , k r e -
m a t o r i u m , m a r y n i s t y k a , 
s z a l u p a , p l a n e t a , s k ł a d , a r a 
p e r , t y d z i e ń , s u m a t o r , 
m a s z t , g n o m a , a m a n t , y -
pas , p f i se r , d ę t k a . 

R o z w i ą z a n i e k r z y ż ó w k i 
z nr -u 14/81 

P o z i o m o : s m o c z e k , o g n i s -
ko , r ó d , M a r u s z a , w y p a r -
k a , wó ł . f r y z u r a , o k a r y n a , 
t ok , r o z ł a m , Ka l i s z , a w i z o , 
p ę d r a k , s o p r a n , h a k , d o -
w ó d c a , o d w i e r t , r u m , t o -
n a c j a , p l a g i a t , cło, p i e k a r z , 
t r a k c j a . 

P i o n o w o : s e m a f o r , o p r z y 
r z ą d o w a n i e , z a s ł u g a , k r a -
w a t , o d w ł o k , s p r z y m i e r z e -
n iec , n a p r a w a , o p a l a c z , 
o l i w a , m a k , kos , p o d s t ę p , 
a u d y c j a , o ś w i a t a , n o t a t k a , 
h a r a c z , k o m p o t . 

„Trybuna 
K ę d z i e r z y ń s k i c h 
Azotów" 

T y g o d n i k — O r g a n S a m o r z ą d u R o b o t n i c z e g o Z a k ł a d ó w 
A z o t o w y c h „ K ę d z i e r z y n " R e d a g u j e K o l e g i u m w s k ł a d z i e : 
Drzewodmciący — Henryk Mordak r e d a k t o t n a c z e l n y 
— Władys ław Lulek s e k r e t a r z r e d a k c j ; — B o l e s ł a w 
Karcz, r e d a k t o r z y — Janusa Labuś. Janusz W ą s e w i c a 
o r a z c z ł o n k o w i e s p o ł e c z n e g o k o l e g i u m W ł a d y s ł a w Będ-
kowski . Czes ław Górski . Jan Matisz Jan Szkaradek . Ze-
non S i w i e c . Jerzy Pi larski M a k s y m i l i a n Wiehlak. Miro-
s ł a w Wrona. Józefa So ł tys iak A n d r z e j Ryjęorowicz. Je-
n y Bigos Tadeusz H o r d y j e w i c z . f o t o r e p o r t e r - B o g u -

s ław R o g o w s k i , r e d a k t o r t e c h n i c z n y — Z y g m u n t N o w a k , 
k o r e k t o r - E l ż b i e t a S z a t a n . 

A d r e s R e d a k c j i Z a k ł a d y A z o t o w e 47-223 K ę d z i e r z y n -
Koź le b u d y n e k I n t e r n a t u Z e s p o ł u Sz.kół Z a w o d o w y c h 
n r 118 p o k ó j 109 T e l e f o n y c e n t r a l a - 320-21 (29) w e -
w n ę t r z n y - 21-65 ( s e k r e t a r i a t — r e d a k t o r n a c z e l n y ) o r a z 
30-19 « 35-19 T e l e x - 0732331 Nie z a m ó w i o n y c h m a t e -
r i a ł ó w r e d a k c j a n ie z w r a c a R e d a k t o r z y p r z y j m u j ą (-n t e -
r e s a-nt ów c o d z i e n n i e w g o d z i n a c h od 10 do 13 w s o b o t y 
Opo l 0873-1300-81 -T-5 

KRZYŻÓWKA 



Basen już wkrótce czynny 
Z t y ł u , za t y m b u d y n k i e m s o c j a l n y m n a l o d o w i s k u , m i e ś -

ci sig l e t n i a a t r a k c j a m ł o d z i e ż y i n i e t y l k o m ł o d z i e ż y — b a -
s e n z p o d g r z e w a n ą w o d ą . A t r a k c j a to n i e b y l e j a k a , b o w 
s e z o n i e z j e ż d ż a j ą tu "z K ę d z e i r z y n a - K o ź l a i z oko l i cy c a ł e 
t ł u m y . C z a s e m w b a s e n i e j e s t t y l e k ą p i ą c y c h s ię n a r a z , - że 
p r z e s z k a d z a j ą sob i e n a w z a j e m . 

K i e d y z a c z n i e s ię s e z o n " K i e r o w n i k o b i e k t ó w s p o r t o w y c h 
M . M a c i e j e w s k i m ó w i , że n a d o b r ą s p r a w ę możn'a r u s z a ć 
od p o c z ą t k u m a j a . T y l k o żeby n i e b y ł o za z i m n o . W k w i e t -
n i u b a s e n i n t e n s y w n i e p r z y g o t o w y w a n o d o o t w a r c i a . J a k x 

z w y k l e c z y s z c z o n o n i e c k ę , b r o d z i k , m a l o w a n o , s p r a w d z a n o 
u r z ą d z e n i a d o u z d a t n i a n i a w o d y , c h l o r o w a n i a , p o d g r z e w a -
n i a , r e m o n t o w a n o p ło t . R a t o w n i c y są , k a s a t e ż g o t o w a . P r z y -
p u s z c z a l n i e od 10 m a j a b a s e n b ę d z i e f u n k c j o n o w a ł . W w i -
d o c z n y m n a z d j ę c i u b u d y n k u m i e ś c i s ię m . in . k a w i a r n i a , 
k t ó r a w u p a l n e d n i s e r w o w a ć b ę d z i e n a p o j e c h ł o d z ą c e . N a 
r a z i e w n i e j p u s t a w o , b o l o d o w i s k o j e s t n i e c z y n n e , b a s e n 
zaś j e szcze n i e c z y n n y . A l e n i ech n o t y l k o s ię zacznie . . . 

F o t o : B. R o g o w s k i 

iiarty 
dla pływaków 

J a k ń a s i n f o r m u j e O d d z i a ł 
W O P R w K ę d z i e r z y n i e - K o ź -
lu, w k r y t e j p ł y w a l n i zos t a ł 
u r u c h o m i o n y p u n k t z d o b y w a -
n ia p o w s z e c h n y c h k a r t p ł y w a 
c k i c h d la d o r o s ł y c h i m ł o d z i e -
ży. M o ż n a je z d o b y w a ć w e d -
ł u g z n a n y c h z a s a d ( t r z e b a 
u d o w o d n i ć , że p o t r a f i s ię p r z e 
p ł y n ą ć o k r e ś l o n y d y s t a n s d o -
w o l n y m s t y l e m ) w k a ż d y d z i e ń 
t y g o d n i a w godz . 18.00 — 21.00, 
n a t o m i a s t w n i e d z i e l e .od 
8.00 d o 21.00. W a r t o p o m y ś l e ć 
o k a r c i e p ł y w a c k i e j p r z e d se-
z o n e m , k t ó r y j e s t c o r a z b l i -
że j . M o ż e się o n a o k a z a ć n i e -
z b ę d n a c h o ć b y w J a n u s z k o -
w i c a c h p r z y w y p o ż y c z a n i u 
s p r z ę t u p ł y w a j ą c e g o ( k a j a k i , 
r o u e r y w o d n e , łodz ie s p a c e -
r o w e ) . 

M a m y r ó w n i e ż i n f o r m a c j ę 
d la b a r d z i e j z a a w a n s o w a n y c h 
p ł y w a k ó w . W n i e d z i e l ę 3 m a -
ja z d o b y ć b ę d z i e m o ż n a r ó w -
nież w k r y t e j p ł y w a l n i s p e c -
j a l n ą k a r t ę p ł y w a c k ą t z w . 
żó ł ty c z e p e k — po z d a n i u 
s p e c j a l n e g o e g z a m i n u . W a r u n 
k i e m d o p u s z c z e n i a do t e g o 
e g z a m i n u j e s t p o s i a d a n i e d o -
w o d u o s o b i s t e g o , p r z y n i e s i e -
n i e j e d n e g o z d j ę c i a i w p ł a c e -
n ie 100 zł j a k o p o k r y c i e k o s z -
t ó w . O d d z i a ł W O P R i n f o r m u -
je o n i e d z i e l i 3 m a j a , m a m y 
n a d z i e j ę , że i w n a s t ę p n e n i e -
dz i e l e p r z e d s e z o n e m ż ó ł t y 
c z e p e k m o ż n a b ę d z i e z d o b y ć . 

(b) 

Wyjście 
z kryzysu 

' (Ciąg dalszy ze str. 3) 

d a ć w i ę k s z y c h r o z b i e ż n o ś c i . J a k t r z e b a 
p r a c o w n i k o w i , k t ó r y n a to z a s ł u ż y ł , 
z a ł a t w i ć p r e m i ę , to p o d e j m u j ą d z i a ł a 
n i a s e k r e t a r z O O P z p r z e w o d n i c z ą c y m 
K o m i s j i W y d z i a ł o w e j „ S o l i d a r n o ś c i " . 

L I S T A B R A K Ó W 

P a r t i a m u s i z m i e n i ć s p o s ó b d z i a ł a -
n i a . M ó w i ł o s ię o t y m i* m ó w i od da w 
n a w t e j O O P . L i s t a b r a k ó w j e s t d łu 
g a . W i d a ć , że t a k w i e l k a j e s t o b a w a 
p r z e d n a s t ę p n y m k r y z y s e m , t a k o g r o m 
n a w o l a p o s t a w i e n i a i n s t y t u c j o n a l n y c h 
i w s z e l k i c h i n n y c h z a p ó r p r z e c i w k o p o 
w t ó r z e n i u się t a k i c h s y t u a c j i , k t ó r e w 
36- lec iu p r z e ż y ł o w i e l u c z ł o n k ó w t e j 
O O P , że n a w e t w n i e k t ó r y c h s p r a -
w a c h j a k b y chc i e l i „ p r z e d o b r z y ć " . 

O w i e l u s p r a w a c h m u s i d e c y d o w a ć 
s t a t u t . Ż e b y n i e b y ł o n i e j a s n o ś c i , t r z e -

ba z a w r z e ć w n i m n i e d a j ą c e się o m i 
n ą ć l u b n i e w ł a ś c i w i e z i n t e r p r e t o w a ć 
s f o r m u ł o w a n i a . K i l k a p r z y k ł a d ó w : c z y n 
n e i b i e r n e p r a w o w y b o r c z e m o g ą m i e ć 
t y l k o m a n d a t a r i u s z e . K a ż d y d e l e g a t n a 
k o n f e r e n c j e n i e z a l e ż n i e od s z c z e b l a 
m u s i m i e ć m a n d a t na k a d e n c j e . C o 
rok t r z e b a o c e n i ć , r o z l i c z y ć w ł a d z e w y 
k o n a w c z e p o s z c z e g ó l n y c h i n s t a n c j i . J a s 
n o t r z e b a o k r e ś l i ć zakres ' o b o w i ą z k ó w 
s e k r e t a r z y i c z ł o n k ó w E g z e k u t y w y w s z y 
s t k i c h szczeb l i , do B i u r a P o l i t y c z n e g o 
w ł ą c z n i e . R e g u l a m i n w y b o r c z y p o w i -
n i e n u s t a l a ć z j a z d , by u n i k n ą ć m o ż l i -
w o ś c i m a n i p u l o w a n i a . I w i e l e i n n y c h . 

C Z Y I D E A L N I E ? 

Z p r z e d s t a w i o n e g o w y ż e j o p i s u j a w i 
s ię w r ę c z i d e a l n y o b r a z d z i a ł a l n o ś c i 
O O P p r z y d y r e k c j i t e c h n i c z n e j . I d e a ł y 
z a w s z e b u d z ą n i e u f n o ś ć , s z c z e g ó l n i e w 
o s t a t n i m o k r e s i e . Dość m a m y i d e a l n y c h 
o b r a z ó w s e r w o w a n y c h n a m p r z e z w s z y 
s t k i e p u b l i k a t o r y w p o p r z e d n i e j d e k a -
dz ie . W r z e c z y w i s t o ś c i d z i a ł a l n o ś ć t e j 
O O P n i e j e s t a ż t a k w z o r c o w a , b e z k r y 
t y c z n a . J e ż e l i j e d n a k z o s t a ł y tu p r z e d 
s t a w i o n e t e p o z y t y w n e f a k t y , to d l a -
t ego , b y d a ć d o w ó d , t e p o t r a f i o n o tu 
p r z e ł a m a ć k r y z y s , z n a l e ź ć n o w e , zgod 
n e z d u c h e m c z a s u f o r m u ł y d z i a ł a n i a . 
C o n i e w s z ę d z i e j e s z c z e n a s t ą p i ł o . 

B O L E S Ł A W K A R C Z 

Śladem naszych publikacji 

(Dokończenie ze str 2, 

i k o n t r o l e w y k a z a ł y , że s t a n w a r u n k ó w p r a c y — mimo wy-
d a n y c h n a k a z ó w — n ie u l e g ł z m i a n i e . W t e j sy tuac j i słusznym 
b y b y ł o w y s t ą p i e n i e z w n i o s k a m i k a r n y m i w stosunku do 
p r a c o w n i k ó w n a d z o r u z t u t u ł u n i e d o p e ł n i e n i a obowią/.kow 
s ł u ż b o w y c h . O d z a m i e r z e n i a t e g o o d s t ą p i o n o , gdyż jak sobie 
p r z y p o m i n a m y , m i e s i ą c e l e t n i o - j e s i e n n e r o k u ubiegłego tak ie -
m u p o s t ę p o w i n i e s p r z y j a ł y . D l a t e g o t e ż o i s t n i e j ą c y m stanie 
n a B F II i n f o r m o w a n o p r z e ł o ż o n y c h . 

P r o w a d z o n e d a l s z e o b s e r w a c j e i z m a g a n i a o poprawę is tn ie-
j ą c e g o * t a n u b e z p i e c z e ń s t w a i h i g i e n y p r a c y na .instalacji BF 
I I w y k a z a ł y p o d k o n i e c r o k u u b i e g ł e g o , że n a odcinku tyra 
p o d j ę t o d z i a ł a l n o ś ć . W p r a w d z i e n i e s p o w o d o w a ł o to r e w e l a c j i 
i r a d y k a l n y c h z m i a n n a l epsze , j e d n a k m o i m zdaniem każda 
i n i c j a t y w a i d z i a ł a l n o ś ć w t y m p r z e d m i o c i e g o d n a była uzna-
n i a , a w s zczegó lnośc i z a c h ę c e n i a d o d a l s z e g o wysi łku. Z tych 
w z g l ę d ó w p o s t a n o w i ł e m s k o r z y s t a ć z u p r a w n i e ń przepisu 
p u n k t u 2.4 § 6 U c h w a ł y n r 36 R a d y M i n s t r ó w w sprawie 
s ł u ż b y b e z p i e c z e ń s t w a i h i g i e n y p r a c y . 

Lepiej karać 
niż nagradzać ? 

J a k o r e j o n o w y i n s p e k t o r B H P z a p r o p o n o w a ł e m kierowniko-
wi w y d z i a ł u B F II w y s t ą p i e n i e z w n i o s k i e m o nagrodę. Uzys-
k a ł e m p o t w i e r d z e n i e p o w y ż s z e j p r o p o r c j i o r a z zakres prac, 
w k t ó r y c h J . K u l f o s z z t y t u ł u p e ł n i o n e j f u n k c j i posiadał swój 
u d z i a ł . D l a t e g o t e ż z k o ń c e m r o k u k a l e n d a r z o w e g o w y s t ą p i ł e m 
d o z a s t ę p c y d y r e k t o r a d / s t e c h n i c z n y c h z w n i o s k i e m o przyzna-
n i e n a g r o d y p i e n i ę ż n e j l u b i n n e g o w y r ó ż n i e n i a . 

Z a z n a c z y ć w y p a d a , że w n i o s e k t e n u z y s k a ł pozytywną opinię 
k i e f o w n i k a z a k ł a d u b e z w o d n i k ó w w p i ś m i e z dn ia 5 I 1981 r. 

T y l e j eże l i c h o d z i , o m o j e p o s t ę p o w a n i e w t e j sprawie. Z« 
s w e j s t r o n y p o d a j ę , że n a u c z o n y d o ś w i a d c z e n i e m wynikły,n 
z t e j s p r a w y , p r z y s z ł o ś c i o w o n i e s k o r z y s t a m z wyżej wymie-
n i o n e g o p r z e p i s u , lecz z p r z e p i s u p u n k t u 2 . 3 § 6 powyższej 
U c h w a ł y , p o n i e w a ż s t o s o w a n i e p r z e p i s u t e g o p u n k t u nie będzie 
w y m a g a ć t a k i e g o t ł u m a c z e n i a " . 

T a d e u s z W o j t o w i c z ( k i e r o w n i k z a k ł a d u bezwodników): „Na-
w i ą z u j ą c d o k o ń c o w e g o z d a n i a a r t y k u ł u p t . „ C o i . k t o zrobi!* 
w n u m e r z e 1 2 „ T K A " w y j a ś n i a m , ż e w p e ł n i s o l i d a r y z u j ę s:« 

'z i n f o r m a c j a m i p o d a n y m i p r z e z i n s p e k t o r a B I I P A . Skupin-
s k i e g o w p i ś m i e d o „ T K A " . P o w y ż s z y a r t y k u ł być m o ż e nie-
ś w i a d o m i e w y r z ą d z a k r z y w d ę m o r a l n ą J . K u l f o s z o w i , k t ó r y -
co p o d t r z y m u j ę — 1 b y ł i n i c j a t o r e m i w s p ó ł w y k o n a w c ą opisa-
n y c h w e w n i o s k u d z i a ł u B H P p r a c w z a k r e s i e p o p r a w y bez-
p i e c z e ń s t w a i w a r u n k ó w p r a c y w w ę ź l e u t l e n i a n i a ins t a l ac j i 
B F I I . W ł a ś n i e za w y k a z a n ą i n i c j a t y w ę i współreal izację-
n a w n i o s e k d z i a ł u B H P p o p a r t y p r z e z z a k ł a d P B — otrzyma! 
p o c h w a ł ę i n a g r o d ę p i e n i ę ż n ą . 

P r a w d ą j e s t , że w r e a l i z a c j i p o d j ę t y c h d z i a ł a ń znaczny udział 
p o s i a d a t a k ż e s t . m i s t r z r e m o n t ó w W. T a r n a w s k i i wymienie-
ni w a r t y k u l e r e m o n t o w c y , k t ó r z y by l i w y k o n a w c a m i wszyst-
k i c h p r a c ś l u s a r s k o - m e c h a n i c z n y c h w r a m a c h prowadzonycit 
r e m o n t ó w . Za w y k o n a n e i r e a l i z o w a n e o b e c n i e p race zmierza-
j ą c e d o p o p r a w y w a r u n k ó w B H P 1 za ich w ł a ś c i w e doceniam 
z p e w n o ś c i ą n a l e ż y s ię u z n a n i e r e m o n t o w c o m wydziału MW-ł 
z a t r u d n i o n y m n a i n s t a l a c j i B F I I p o d kierownictwem st 
m i s t r z a W. T a r n a w s k i e g o . 

W n i o s e k B H P p o p a r ł e m , p o n i e w a ż c i ą g ł e u w a ż a m , że każ^ 
i n i c j a t y w ę t w ó r c z ą n a l e ż y w y r ó ż n i ć . W p r z y p a d k u .1. Kulfosa 
t y m b a r d z i e j , iż w y k a z a ł ją w o k r e s i e z a s t ę p s t w a st. mistrza 
B F I I" . 

O l ) R E D A K C J I : I n f o r m u j ą c o n a g r o d z i e , chcieliśmy dat 
s a t y s f a k c j ę c z ł o w i e k o w i za j e g o d o b r ą r o b o t ę . Zgadzamy się, 
że J. K u l f o s z o w i w y r z ą d z o n a z o s t a ł a k r z y w d a moralna. Zt 
s w e j s t r o n y s e r d e c z n i e G o za to p r z e p r a s z a m y . Na tym sprauę 
u w a ż a m y za z a k o ń c z o n ą . 

Między nami KIBICAMI ngleży się dziwić, że Piechniczek za-

prosił go do występu w narodowej re-

prezentacji? 

Nim ukaże się ten felieton, wynik 

polsko-NRD-owskiego pojedynku będzie 

już znany. Ja ciągle jednak jestem 

na etapie przeżywania wraz z trene-

rem kadry emocji związanych z usta-

leniem sktadu na Chorzów. Niby ze 

nia pożaru w Chorzowie wezwał tre-

ner eksportowców. 

Georg Buschner po cichu zacierał 

przed meczem ręce. Po pierwsze — 

Chorzów jest wodą na jego młyn, po 

drugie — słabość przedmeczowo ry-

wala nie ulega wątpliwości, po 

trzecie — w meczu z Włochami osią-

gnął to co chciał. Wypróbować defensy 

A więc z braku laku wezwano na 

pomoc „Diabła" ! Wespół z Latą 

mają strzelać gołe drużynie NRD, 

zaś w roli „ostatniej instancji" — jak 

za starych, dobrych czasów — wy-

stąpi znowu „Tomek". I to jest jeszcze 

jeden aspekt s " r awy eksportu naszych 

sportowców, przedstawionej w tym sa-

mym miejscu tydzień temu w felieto-

nie „Eksport — import". Aspekt nie-

wątpliwie pozytywny, bo stara gwar-

dia nie zapomniała jak się w piłkę 

gra — nowet w obcych ligach. Wręcz 

przeciwnie, jakby im lepiej szło. Kto 

wie czy nie po raz pierwszy Polak 

zdobędzie „złote buty". Szarmach — 

policzywszy bramki strzelone w „Stal i" 

i „Auxerre" — jest w najściślejszej czo-

łówce strzelców europejskich lig. Czyż 

Żmudą ma do dyspozycji 22 zawodni-

ków, ale wybrać z tego jedenastu do-

b r y c h nie jest sprawą łatwą. Tym bar-

dziej, że Buda ma anginę, obrońcy są 

bez formy (pupil trenera, Adamiec 

grat w meczu z Wisłą fatalnie wręcz), 

linia pomocy bardzo dziurawa, a na-

pastnicy chimeryczni. Tak więc z 200 

tysięcy zarejestrowanych w PZPN pił-

karzy (razem z juniorami i młodzika-

mi) nie bardzo można wybrać jedena-

stu. Dlatego jako strażaków do gasze-

wę, i to z bardzo dobrym skutkiem. 
Przede wszystkim Graphentin. Jeszcze 
raz okazało się, że u niektórych bram-
karzy forma rośnie z wiekiem, czego 
bramkarz Carl Zeiss Jona jest dowo-
dem — • zarówno w meczach repre-
zentacyjnych, pucharowych, jak i ligo-
wych. A za najważniejsze mimo wszy-
stko w Chorzowie trener reprezentacji 
NRD uważa chyba to, by r.ie dać sobie 
strzelić bramki. O bramkach w polskiej 
Siatce bęazi« czas pomyśleć podczas 

rewanżu. Czy więc Lato i Szarma-
chem i Iwanem (to chyba on zag'i 
za trzeciego w ataku) stang na *f 
sokości zadania? 

Tymczasem w Warszawie obrado*) 
ło Nadzwyczajne Walne Zgromadzeni« 
PZPN. Dtugo przed tym faktem pitlw-
ska centrala była ostro krytykowana 
Za grzechy zawinione i niezawiniona 
Krytykowano imiennie za brak kompe-
tencji", za woluntaryzm, czyli nieitcze-
nie się z opiniami okręgów i klubo*, 
za podcinanie futbolowych korzeni 
zawężanie bazy, za szkodliwą polityk» 
kadrową i Bóg wie jeszcze z« co. W 
tym kontekście piłkarski sejm mial byc 
punktem zwrotnym, kamieniem milo-
wym w dalszym rozwoju piłkarstwa > 
naszym kraju. To oficjalnie, nieoficjoi-
me xzaś trwały przetargi o prezesow-
ski totef. Czy zgromadzanie rzeczywiś-
cie było milowym krokiem — poka;» 
czas.' Słowa wypowiedziane no sol 
obrad są tylko słowami — pięknym 
z punktu widzenia srtuki oraiorskie; 
ale przecież nie zastąpią one dzioto 
nia, decyzji. A no to przyszedł czai 
po Walnym Zgromadzeniu. 

Pierwszym konkretem pozjazdowyi 
jest ten właśnie mecz. Optymistyczne 
założyłem kiedyś, że będzie 3:1. Oczf 
wiście dla nas. Czy się pomyliłem! 

(lob) 

Diabeł w roli strażaka 


